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j dwaga Europy nie dnpisdta; jej miękkie 
chwiejna zabiegi o uspokojenie K rety pozo­

wały bez re:ml ,atu Była chwila — ale tylko 
jedna cnwiia — w której zdawano się, że ta 
wpływowa, sclidam*. i można En repa stanie 
jakp sędzia w pmpwlfi kretańskim . dcmies-ono, 
że francuski E r k i  r spraw zagranicznych p. 
IIiK.otai;x zamieSSŁzaprosió mocarstwa na kon- 
iarencyę KaiędzyniJ%owa, któraby rozsądziła, 
kto ma słuszność'es, tej akrwawienaj wyspie: 
Ttiroy, którzy sejm zarwali, aby nie dopuścić 
do sądnych .fgoła reform i wn et potem znowu 
rozpoczęli rzazie, czy też Glrtcy, którzy doins,- 
S*j% wykonauii. rroozystych przyrzeczeń 
su tana ? Am nie zaołtło owo doniesienie o zs>,- 
miarze pat Ł& H anotans obi<*gaę,ó całej Europy, 
aliści w ślad za nieci wysłano % Paryża usilne 
zapewnienie, iż jako żywo, n ikt w frg.ą<llfje f  i l -  
luskin atu m >śkł proponować Ronfarencyi. W i­

docznie bardzo prędko spostruRŻono się w P a 1 
ryżu, ża zgody k» podebraą ahcyę nie będzie i 
ŻP trzeba umknąć kompromitującej odmowy.

w traktatach. Zrodził®, ńę ona z rozboju naro­
dowości i rozterek religijnych; jeśli Obrze* | 
ścijaństwo miało idee, sympatya lub nienawiści 
wspólne, to „Europa“ była zbiorowiskiem państw 
odmiennych rasn , językiem, re lig ią , rząien., — 
P&ństw ri&jąoyoh przeoiwn» iJBsreta, źl*.s ok u - ? 
ślone granica, co chwilę „popr-s.wian®“,— państw 
zneidujących się w« w zw m uej wojme, bez id ń  i 
ogólnych, bez myśli wppómycb, łączą<-yoh się 
tylko"' pr.fllotrie w iBduodniows r»;rvmierc*-, | 
które się zamieniftPy szybko w walkę saoiętą, i ; 
nienawiść bezgianiozną.

Dsiś natomiast, gdy istniojc pojęrda E u - 1 
ropy, słyszy się o pnbllczscm „prawie1' emope]- 
ski»m, ałysay n"1; głojy, wołające, iż ono zosU-s 
lo naruszone. Leoz aby było nirussonera, mu- f 
siałoby istnuć. Nia na® atoli lanego, jsik to, 
która w przystępie szczerości określił oai Ale­
ksander I :  #K(nw«!can?e spiayaziarzuuycli mo- 
naichów m  prawem1*. Europa uv;p.sje tylko tę l  
zasadę Jest onaóiakże zajadą. Biioaarka: „S ł a |  
przed pr,*wen j“

„Europa1* ma sa"ęaie, które n’e jest sine*! 
kurą: wytęża swejs siły, aby uYzjmaó równo­
wagę. Co za pyszna rzees owa równowagą c*u 
ropeiskft! Poleg?, ona n* t;rm, ża ki«?dy jedno 
pfństwo zabiera orś sąsiadowi, inne nil 'Ssająjj 
się nio dlatego, s,by zapobiec!« grabioży., sw  aby

K o r e s p i g n ^ e i n c y e
Rzec.?, doprawdy nie do pojęcia - ;.ik mo­

żna było dopuścić, aoy stowarzyszanie katoli- 
Knków 17 lipoa. ! ebie . ’ w katclicbim Rr&eowie, wysuwie ąse 

r>„„aj  . i • • i f sztandar, mający być poświęcony w kościele,
m ielnm y tn  ^ i d T k o ^ r  Z r l ę 3 z n e  s^cze- ^ y n y  znak chr «eśęi>ń,ki. na_*y n sztandarze,

S c h ^ w ie 'o SdwS Ek v iy  iU& ° S S -  W 3 t ó ~ t ł l  - > ^ ^ T  (bom tego" z® damkach, więc wszysefcm ozyto]%oym są .10patia:eś nie mJgi) ozy pa* oho^ży So-
m e, ale *ą jeszcze m c z y  wewnętrzne, i owiodz- ^  ^  ^  |  a prz; Jotowa-
m y: rzeczy duchowe. - 1 ibko takie, w azueitze > 0 T * %u , •
od pierwszych, o któryLh pemówić warto, więc ^  , . „ ' * e™ -j ‘ -1’

a i C!rW ? a  ircutową na wieizcb. ztrum ieaił sjq
' v J  ̂ - wlasci- obęó sroohę, gdy ,kościelny zajrzawszy pod

j. }' 1 spód i<żtą^'dsru i znalazłszy tam na pod^zswoe 
obraz Matsri ifeoRkisj odw- ó ń ł o.iły sztandar i 

, . . , SS  k Iń5 SSjk rozessAł r .  stolitiu odwrotnie, i. j. obrazem na
przy poświęceniu sztandarów w kesmese m  l ^ M k .  #4% ę f  mmi-n?ec. m.*eH t-kow y 
głoszonęm zostało od dsazzu odpowmdme prze- si ^  ohor:/-ogo, był , oAą*
mowieme. Wmdpmo, że poświęcenie k i l  i ,ir, f ^  dla oa% >  s o k s tw a  "krato* 
sztandarów, to ^edyne chwile, w  ktorycb soM a-kieft0 nauczką, którą choć od prosiaczka ko-

poruszyć zamierzam.
Przedewszystkiem wydeje się 

wem, a nawet, ubolewania godnem, że prz 
żeństwo sokolskie nie postarało się o to, żeby

kolstwo jako takie 
wyznaniowość; 
stwa Sokoła •ferafe^rak’iago, 
chwili, i  prosić

publicznie zaznacz* swoją śoia;ne?0 przyjęć i korzystać z niej należy. 
rztczĄ zatem było pffeelofcu_ J fek powiedziałem przed obwiła, że nie

- c , . -• „ ■ rdam zatmara przypis1.waó Sokolstwu krakow-
aby p o ś w i ę c a i ą o i ^ f c a n - i o t w a r t e j  bezwyznaniowości, u tz  tpoświęcano s.ęąn- , skie,nu Zw artej bezwyznaniowości, 

uchowo-religune ^0j ADj) ^  w pgŚie nie mara ani zamiaru, ;r K3
anidary, wskazał Sokołom te

obowiązki, jak ie , zapisując »;ę -lod szifeudar, na . ^ - e i  szykanowania rokolstw# krakowskiego, 
siobic prjsyjmcje; aby za s’tanoww «i rehgijn * g<> k ft ^  fcem pewniej, że sim  od la t kilka iesiem 
m m l  pojmować i wykonywać te dew zy i ^rf3ak;0HS Soh0ła i trzech moich synówuAStR k< fjy^TTI 7 aA i».\l Tt hi oto (3’jrts Otwiftętnlł. ś _ • . ■ . ,

w yrłźaa wola Boża przez Ducha św. zocianu,
niech kiertre i rozstrzyga.

„Ze słabością łamać uczmy się z ;. młodu1*. 
.Ti .kie to piękno hasło obrali «->bie Sokoli, p rzy ­
wołując młodzież do ćwioaeń fizycznych. Jest 
to j*kby aruga część Chrztu ś w , prry  którym 
rodzic*, w zastępstwie niemowlęcia, wyrcekają 
się czarta, i ipraw  jego. a ślubują wiorę i po- 
Fłusz°n;two Bogn Słabość, jak grzech rodzi 
s:ę z nami: od grzechu uwalnia chrzest, a słt,- 
hośó pokonywaną bywa praoą nad soba. Skoro 
więc tylko cz*s pracy samodzielnej w człowie­
ku nastaje, niie*n nie tracić ani chwili, lecz 
w alcz,ć ze vł«,bosci®mi, bo one się potęgują 
b&w?IKŁie. ITa't, daoba nieci pokonywa f u -  
dnosoi; wyższa cele, lakierni ocromi*nicne być 
winny za d w a  Sokole, niech £łużą im zp, pobud­
kę do naparcia w sebio wszelkich wygód cie­
lesnych, w ?wałujących w następstwie t. zw. 
?,niewieści*łość, a natom iist sta le , z energią 

ii wytrwaie pracować należy: nad zwycię- 
stjyjrm ciała nąd słabością — a ducha nad 
ciałom.

„Razem młodzi przyjaciele — w szczęściu 
w-szyr-tkj »gc gą wszystkich cele11, taks obie śpiewa­
ją  t*‘k  _zao6wee myślą i tak czują Sokoli. I  słu-

Nie będzie zg^dy na żaden wspólny początek. I zabrać szczątki ograbionego i ran*wnió sobie 
na jakąkolwiek robotę „Europy*, bo gdyby {równość podzięka. T^k zrobńuu s  Polską, 
pizyszlo działać, ęoby zaraz się pokazało, ża » Teiaźni^s? dyplomaai nżmieoha,ją eię z po- 
śej Europy nie ma, lecz są w niej tylko g łę-j litowanie??:,, kiedy im, się mówiło tych Ł e j^ ń *  
bokie 
tami

, . m ę j o  ubiera swe’Mm ®zf^i'{jŁm tĘa, na ćwiczenia gimtAutyczae. Ale wła-s serca *udowóiió'mcże l
sztandary, statuca, i  k-.ore Z7»*eśc mo^na • w ’ śnie dl&tego, iłe pragnąłbym aby sokolstwo je  obdarza. Egoista t-e*|VU” i I ł -  _ i____  TT_Ti__" _ J . *    T_■ * » • . ?

wu
tam  kr&w płynie strugam i; niech.naoaelny do- mniej lekkomyślnego: gromadzą podpory, aby 
wódzca Abdullah będz e odwołany, bo konsu-f utrzymać rót»n msarę epropeipką; zapewniają 
Iowie uwafają go za zbyt arog og.i — i wnet ? status quo r i , Wschodzie. Zrojsumiejmy całą pię- 
potem n’’ech będsie odw okny namiestnik B a-jkuość  tego wykazu. Ów status quo Wsoho- 
rowics, bo oiż konsulow.a m^ją to  za zbyt dzie, to trw ał' ść s ttn u  rzeczy, w którym mi 
m iękkiego: to wszystko już bywało w innych liouy ch rzęśc iła  są poddene niowiernym; w Któ 
wyp&dk&oh i może się znowu powtórzyć bez rym  półksiężyc unosi się n a l  święta Z-'fią i 
Vodo1ów dla „Europy1*, która tylko zw iększa.. sad Jeroz-olimą ; w którym od orasu tio oman 
1 .zbę swych statków na kreteński, h wodach,- zan y n a  się tysiące chrześc1 j-n  europejskich lub 
aby w potrzebie broniły Europejczyków. Na a^yatyokioh, jak dz;kie zwierzęta. Ecdibęiny o- 
więoei nie staó Europy. r nary tylko za -.eden rok w Armenii lub Kre-

B.o już trzeba nareszcie spojrzeć rzeczom \ ci©: ilu chrześcijan nabitych, niewiast pogwał- 
■prosto w oczy i zedrzeć orłenę z próżni, które, oonyoh, dzi~oi zamordowanych, wiosek spa- 
się kryj- pod dźwiękiem wielkiego słowa „Eu- ionych?
ropa*1. Pr«sa wc:ąż o niej prawi ?. głębokim Nie oburzajmy s;ę ns, Turka: on wykovti-
szueunklem : „Europa przemówi11... „Europ,t nie \ je swe tureckie rzemiosło, mordując obcople- 
nonwóii11... Oodzień się dowiadujemy, że są ja- ' raieńeów ; to j»go powołanie historyczce; ale 
kisś „interw a Ecropy*, albo „prawa Europy1*, oburzam y sie na obłudę i saunołubstwo „Euro- 
a niemal zawsze one sławne prawa są wręcs py**, która toleruje podobne potworności i  godsi 
piTeohme słusniemu prawu Jest tata  także ; się na ni^ swera milcz?nieas.
„bezpieczeństwo Europy", które m ,ą ie.j zspe- Spójrzmy co się dzieje na Krecis. Kretsń-

mć miliony żołnierzy i m-d kcórsm czuwają czycy chcą się oswobod®.:ć z pod nienawistne- 
bezuitanm e zi.stępy dyplomatów. Ssdzi kto ino-(go  jarzma jnutufmąnów; wy «pa hst żnis*ozon»; 
że, iż Earopa byJaoy (.pok^jaiejirą, gdyby nie w ciągu 50 Tat utraciła połowę awyoh mieszk?,ń- 
istniały te wszystkie działa, wsryśtkie zb ro je ,. ców. Cóż robi Europa? Pomna la noty dyplo- 
wszyoiuy ci amb*«adorowie. Ależ bas nich Euro- mityczn*, prawi o ujpokośoniu powstańców, o 
pa obudziłaby aię jutro wśród wojny. T a i  p rz y - , umiarkowaniu baszybośokó w. Po wiaiu proto- 
najmniei fcwieiufeą dzienniki i uozsni. " kółaah. notach, meinoryałwd!, ab.ima.laoh itd.

Cóż to więo jest owa ełiw na Europa, o może podpi^ftay będzie traktat, który rzekomo 
Hóroi n*m mówią be»ut:taanie? Kraiowey w Baa- *5>pewni prawo i bezpieczeństwo ohrzetoii&r> na 
gslu wystawiają sobie Towaizyctwo indyjskie Wschodzie i odda ich ped opiekę mooaiutw. 
jako kobietę bardzo s ia rą , bardzo brzydką, M in i rok lub wa, rzezie rozpeozną się nano- 
baruzo togaitą i bardzo skąpą p jr tre t  ten od- wo, kaaoelarye! smowu będą w ruchu, pol tycy 
powiada Europie. Liczy ona — ta  „Europa**, oznajmią z powagą, że kw estya Wćohodoia 
j?ko pojęcie eywiliaaoyjue, polityczne i e ty - ; wstępuje w nową fasę. I  to trwać będzie tak 
czne — blisko eztaiw wieki. _ Pod koni.ee długo, dopóki w Armenii, na Krecie, w Maoe- 
piętnastego stnlaeia zastąpiła oa^ inną s*i5srus3kę, donii, wszędzie słowem pod półksiężycem nie 
nie-kończenie, szanownie} szą. którą sn .n-' ehrsre- aapanuje porządek rzeczy j^k w  W«vr:.sawie, 
śaijfłńętwem. Ts.m'a pierwsza odo w da kmoya- 'Wilnia i Krożaoh.
.ty, ta drug* sprzymif.rzi.ła się z Turkami. A, cóż to piękni, rzecz „Europa" u,cy-

Dopisro w era aoh Fmncisstika I  u tvorsy- ® ilizowana,, i j®k powinniśmy być z ui^j 
ło się pojęcia Europy** i nazwa ukajała cię dumni !

prsy dyrektywie religijnej wszelkie 
zadania społeczne bywają jfow&ł® i potężne, 
a gdzie dyrektywy tej nie ma, tam niesawo- _

% n suujek^ i ę ż 4 f i  i ? ? * # .#  V ? ^o h m & szkołą, dla "starszych pock : |  wielid człow.ek",
wykon&nem nie bidzie lub zejdzie na córy 
wręcz przeciwne założeniu.

Z pam ętnika, wydanego z powodu upły­
wającego jedynastolecia i Eniama Sokoła kra­
kowskiego dowadujenay się, że w ciągu tych 
jadyuastu lat już dwa razy (str. 8 i 24) poia

d j-

posv- j szi te ! T  vlko cel szczęścia wspólnego szlachetno
takiem-że szczęściem

•gd k m i h (; l  pcdr,i0zaik;oŁ’ a  aawat w s? ™ - i ^ K f a r T Rk W ^ ł t ó w i e ^ k  i powszechnie |  zna i nie zrozumie. jie li więc ‘ re młodu 
k z a ło Ż e S o  sokole ze pewne wie o t»m w ?d.sie isfenigć_ legalnie może; ro- jn ra e zą  się Sokoli w szczęściu ogólnem widtied

f^lko- Dr,  dvrJrtvw ie leUaiiuei wszelkie awl^ u 8l« ^ la e m  by - 1  własne szczęście, pfacowaó będą a to szczą-
*5. r-y ’ ‘A Ł  [  "L  ,U0 ło od tych sw&rów, kbćremi się tervz zazna- ]śoie tak dobrze dla mnyoh, juk i dla siebie sr-

^  al? • ^ ’ icza, aby nie miało w społeczeństwie naszem S myoh. Bóg im dopomoże, niech tylko idą do
nieprzyjaciół, a było naprawdę pożyteczną d la ; tego celu razem gromadą, bo „gromada — to 

ą -0 i młodego pokolenia szkołą, dla starszych pocie- 1 wielki człowiek".
s cną i otuchą. & dia kraju — nadzieją lepszej Jr.ź dziś, dzięki Bogu na dsiesjątk: ty- 

przysełośoi, — dlatego mewię, żwr^eam uwagę .iięoy liczyrn^ naszych Sokołów, ale to jeszcze 
na te braki, usunięcie których zapewni sym- nało! Byłoby niezawodnie więcej, gdyby wła- 
palyę ogółu niezawodnie, a byt sokolstw a: śnie wyznawano, praktykowane i ] -opigowa- 
wzir-ocfui. io te religijne moralne zniozenia haseł soko-

Przedewszystkicm więc należy usunąć to lich, >kicb w każdem z nich dopatrzeć sie nie 
zaniedbanie cechy religijno-m oralnej, jakie w J trudno, a których zuniedbanie wszelako czyni 
sokolstwie, pomimo dopełnienia formy prtświę- | hasłu mąrćwą 1'ie rą  insurukcyi dlr ćwiozeń tyl- 
cenia ich losalu i srtanoljrn, przejawia się wy- ko fizycznych. Do obranych przez sokolstwo, 
raźnie Należy wszystkie te fiiękne dewizy i * 
hasła, któremi się sokolstwo Dosługuje, ogizeó 
ciepłem religijnem, bo inaoze,, prsy znaczeniu - dzi i 
ioh do ćwioseń tylko gimnastyczny oh zastoso

wiały się „nieporozumienia i swary" te.k 
niosłb, że się aż .„na zewnątrz udzielały"; ża 
sokoIsŁwo k. akowskie, „oblężone p-zcz nieprzy- 
iacióf, o warzyło się między srbą i na zewmątra 
szukało ko itaktn s  nieprzyjacielem". A stan 
rozteiek widoczni a trw a dotąd, bo dotąd są 
„nieprzyjucioły", do których zarząd Sokoła kra­
kowskiego ostatni swó* ^amiętoik jako sprawo­
zdanie z czynności swych &A<esuje (str. 2S). ■

Czy więc nie pochodzi to rów »iei z braku 
dyrektywy religijnej w sokolstwie krakowskiem ?

Zdaje się, że tak.
Grd by cele i dążenia sokolstwa ki akow­

skiego owiane były dachem Bożym, gdyby w 
hasłach swoich i dewizach umiałc sokolstwo 
dopatrywać się myśli wyższe/, duchowej, to 
niezawodnie drobnostkowe różnice_ zdań przy 
wykonywaniu zadań ocęściowyoh nie doprowa 
dzałyby do nieporozumień J srrarów, nie udzio- 
lałyby się u» zewnątrz i nie wytwarzalytoy nie­
przyjaciół; bo obok pierwszej idei „Bóg i Qi- 
ozyzna" stanęłyby Kara.1* jakc rozjemcy wszel­
kich roaterck: miłość braterska, jedność, wyro- 
zuoaiŁb śo i pobłażliwość.

Nie m»m zamiaru pi wypisywania sokolstwu 
krakowskiemu otwarte1' bez ̂ yzunniowości, boć 
temu przeczy jUż choćby fakt poświęcenia, lo­
kalu i sztandaru przez kapłana katolickiego; 
ale to pownu, że kwestys duohowo-religijna w 
zs.dania.ch i pracach sokolskich jest te  t&k na 
drugim pienie, juk na drugim pienie — bo na 
podszewce obecnie poświęconego sztands-ru — 
umieszczony obraz Matki B< skiej, gdy na sfcrc 
nie frontowej, ozdobi* cjszej, wyszyty jest ptak 
„Sokół".

a ogrzanych ciepłem relfgii katolickiej zasad 
i osłów, garnęliby się wszyscy f poszliby mło- 

luazie w sile w;eka, aby pracować czyn­
nie , z udziałam liły fizycznej; poszliby starzy, 

wanem. nie dadzą one ani tej spójni, jaka łą i aby  dćświaaozeniem bogłoi, młodym prustows i 
eryó wssystkie gniazda Sokole p o ^ n n a  — ani drogi, a f-ąwsgą uznani; powagę swoją w świę­
tej powr.g., j r,k*« powinna wywoływać w spo-j oie przelewali na m oh ; poszłyby m a tk i, aby 
łsoseóstwie szacui ok dla inety tjcy i i chęć e ł -  \ cd pierwszych dni życia swoich niemowląt 
leżenia do niej. Należy konieuaaiio powiedzieć ? urabiały w nich tuki hari ciała i ducha, ja- 
sobie, że obok znaczenia świeckiego tych ha- kiob wymaga zadanie sokolskie; poszłaby sio- 
seł mają one przjporu iać Sokołom i mieć ulu stry, aby ohlubne czyny Sokołów nagradzały 
muh także znaczenie i siłę duchow ą, moralną, | seroem ; słowem, poszliby wszyscy ! 
religijną, słowem Bożą _ Słyszałem tu  twierdzenie, j»kohy rozwo-

„W  zdroweta riele — zdrowy duch*1 — j jon i sokolstwa krakowskiego stoia na przeazko*. 
to jest pierwsza dewiza sokolska. Należy więc dnie pewna partya nieprzychylnych, która w 
pamiętać o tym duchu , aby on był zdrowy j »,&s&dz:e jest przeciwną sokolstwu, a ■ w Kra- 
po chrześcijańsku: miłość B oga, bliźnich. CM kowie jest partyą _możną, j Sądzę, że jest to 
eayzny. rrilość ccoty, pracy,norrądku, wytrwa proste przywidzems. Pswiedzm y raczej, że ti

j łości, niech będzie potęgą, i świndecuwem togo i  party a t. *w. „można1

taka
iakźe

zdrowia sokolego decha, jrfeic się ma w jrcbió 
przez uzdrowienia ciał*.

„Sława młodzieńca — to jego siła' 
jest druga dewiza. N .eohsse ta  sława 
pojnrjwtKą bodzie po chrześcijańsku •— aby w 
dobrych, a nia w złych owoe»eh sity chlubę 
swą m 'ała Siła fizyczna potrzebna na®; pra­
wda. potrzebna w jednostkach, potrze ona i w 
masie; ale Boża broń nas od użycia te'j piły 
tsm, rfdzie woli i

, jeżeli stroni od So­
koła krakowskiego, to właśnie dlatego tylko 
że r.ia widzi w niemjtych poortaw trwrłyoh, 
jLki» dwją wyższe pojęcia o nadaniach i abo- 
wifłzk^ch stowarzyszania Sokołów, nie możr 
się dopat.zeó w tam oieie duszy, bo ona nio mu 
odpowiedniego kierownictwa.

Właściwa w irtośc tego, oo jest ohocnie, 
trochę za poniome, aby mogło rozentuzyazmo 
■wsć ludz: wyls^cgo polotu myśli i Jucha.

gdzie woli i błogi słswieństwa Beiżego i Nier-h więc przełozeństwo postara się podnieść 
spodziewać się nie można ! W yraoiajm y więc t ten poziom do wyżyn należytych, niech w to 
siłę, pracujmy nad nią, Miejmy w pogotowia, sweie ciało wieje duszę, ale duszę nam wlaśoi- 
ale w rszie popędu jakiegoś do działania, tylko w ą: szlachetną, Boaą, — to wtedy zdaje się

L  I  I R L 1T
Nowela ć la Gyp

form ą, a le  sale treścią .

(Ciąp dulszy).
At.iela. Nawet wbrew pizorom ?
Kj roi. Hai..< uie wiem.,, chy^ebym musiał 

baczyć własnemi ochami... 'śmieje się), f l  top- 
wa gadam... nie słuchaj {zatyka uszy żonie). 
oj* Anielciu, mój skarbie... Jeszcze m^ża nie 
.całowała (całuje żonę).

Aniela (z uydłkt*m )f. Położę się...
K foi. A ja pójdę coś przetrącić... okropny 

; głód Zaaidt może res:.tki kolaoyi w bu­
cie. w ica trochę?..-

Aniela. Tak... idi...
Karol. Pozwalasz wrocio?
Amelfi. J»k  chcesz... (Karol rozsiada ramio- 

i. puszcza 'żonę i  Wiaje. Siedzieli blisko miejsca, 
Izie Berno k lę c za ł i  gdzie ż kieszeni w y p u d ła  mu 
garnka. Ka ol nogą potrąca przedmiot? schyla
i, podnosi, patrzy. . n

Ktrol (zdziwiony).1 jyg&rnicar Nie moja .... 
glądU) pytający wzrok przenosi na żonę, machi-
ilnie obraca wiĄjkach cygarnicę^ otwiera, zarny,. i)
tąd  się tu  wzięła? -  C^yjs ?■••

Atdeld (milczy, coraz b ledszaO to grom w nią  
kr-zyłi a sądziła, żi ju ż  koniec męce.,, odde- 
lała już).

Kvoi. m M 8m £a%  mi (z gniewem). Dla cze- 
Jż miJofcyezi Cóż dziwnego w x em  pytaniu?... 
Ą  takiego, abyś odpowiedzieć nie mogła?.,, 
[e umiaK? nie eho.aba, może?!,.. Kto to zgu- 
L ?... [ . '

Aniela (nie może odpowiedzieć Nie wie co 
ymyjleó■« Nic ]ej nie przychodzi da głowy, dare- 
nis się s ili , aly znaleźć jakieś pi awdopodobieu- 
wo, lo  ma to przekonanie, że cygarnica do B e­
la należy).

K^rol. bak to ?•■• Nic?!., (przesuwa ręką po 
sole. Myśl togo pr&pujo, urzestraeh błyska w 
azach, które zapalają się i -mów gasną, pod 
-ciskiem budzących^ s.ę pr^ypusaczeń brak mu 
iilochu... Mimowolnie przypomina sobie wszy­

stko, co go nic uderzyło doiąd: zmięssanie z 
bladość żouy, drzwi na klucz zamknięte, otwaŁ ■ 
te okno... Podnosi wzrok na nią i oto widni 
jak stoi przed aim niby  ̂ w glaz^ zmieniona, 
przerażona i drżąca: trupia bladość pokrywa 
mu czoło, pot oblew® całego... W  głowią po- 
wstaje oheos, ból w sercu. Nie wie jeszcze, aie 
zdaje sobie dokładnie sprawy z tego. cc się w 
nim rodzi, ale c«ujfs już b izdenne cierpioUie, a 
po za tern szarpiące jego duszę niezDtne dotąd 
uczucie zazdrości. „Czyżby to było możebnem„?,.. 
(szepcze.)

Aniela (skład? dł nie i łzy zaczynają pły­
nąć z joj ooau ; męką bez nazwy jest w dok 
męża dla niej, bo go zna i odgaduje keżde 
drgnięcie każdy błysk jego źrenic)

Karol (po długiem m'leżeniu) ‘ Gwaluu .. co 
mi s^ę morzy ? co się tu  dzieje? (spoziera doko­
ła obłąkanym iczrokiem) Niech słyszę słowo tej 
zag-dki, a mote żadnej nie m a? ibono, mów 
na Biga?  Nie widzisz, żi, mojo royśli rozbiegły 
się szalone, _ że aózg ?ż piecze... J a  nic n i-3 
wiem .. ja nic me rozumiem... a potrzebuję, sły­
szysz? potrzebuję wieds^eó! Pytasz, co?.. Ssm 
się pytom, oo? co ja wiedzieć potrzebuję?.. Ta 
cygarnica ?.. Kr.o ją zgubił ? Skąd się wzięła u 
ciebie i dlaczego ty  taka blada taka drżąca spot­
kałaś mnie u yroga? i dlaczego to okno było 
otwarte ?... i_ dlaouego spać sie nie kładłeś ? 
(w p ó ł  do siebie/  Ila , ha, ha, • ależ to wszys ko, 
głupcze może jftsz ze nic nie dowodzi i razem 

niozem )0ssczq xiie jes*}??? Oaa J©dMni 
słowem feJKał twój tłss^iior^y, rozpróssy uiecuo 
podejrzenia! (do Anieli)^ Mówisz?.,. Jhir?... Nto 
słyszę... powtórz, a yosniej na B oga .. Ogłuch­
łem chyba- ŹadSfe -ź /tok mnie docW zi... 
Żono, przemów! W ielbią nfęba!... I  ja nto nie 
odgadłem, nicoaięo nie podejriywalem ? Ależ tc 

. ona m n e  zdradzŁ... zdrad z a !!! -  Sły­
szysz ? ty mnie ndrsdzas? —

Anieli, Nie. -  Możu wysłnuha,! * 
Karol. Chcesz żebym citore wystocha. ? 

mawz więc ao opow ledzenia j&kąs tajemnicę ?,.. 
iajemnicę ! ? . gdy ja sądziłem źe nie m* r,ie- 
ozy, o której byś mi nie mćwha... którą kryła- j  

byś przedemną, żeś ty  szczerością samą?,.. Ach,

po cóż dożyłem taj okrutnej chwili ??? Ze szczę­
śliwego, nagle ostatni nędzarz!

An ela (przez łzy), J«kżs wytłóm*czę ci się 
inaoJej ?

Karol (surowo), Nie powinnaś mieć :-nio 
zgoła do wytlómaozcni (gwałtownie). Spójrz mi 
w oozy.

ab ibla. Nie mów tok do mnie Karolu...
Karol. Kobtoto, oćhrraogiśs się? nie śmie-z 

wytrzym»ó , to  ego wzroku?. . "W;3zvg tko to 
prw dą ? ??...

Aniela. Zmiłuj s ię , nie patrz na m iiit 
w ten srosób.

'Karoi (odchodzi od zmysłów). Pokoi ten 
sam... te same sprzęty i ściany., i  i#  ten. asm... 
p, jednak jak ie  wszystko zdnje mi się to  od1 
rniHim-sm!.. I  atobie jn® nie pw .m ię .. A om ł...
(łkanie podnoś~ pierś jego, walczy z obejmującem 
go wzruszeniem,, nie poddaje się, dławi zaciska 
z§ly  i wybucha). Dobra* uańnsz kłkmsA.. dobrze 
kłamią twoja usta. gcey twoje, cało, twojs, po- 
etoć!!! Ty, a zło?! Byłbym  dał się posiekać 
i*  nitiskilaną twoją osystość, es tę słcdką, u- 

| koehasą r k.óra rri była żoną dotąd, w me i 
myśli e.swe| cieniom posączeai* jakiegoś nie 
zbrnkaną... Wierr.yłeo»...

Aniela (Z wysiłkiem lecz stanowczo), Nigdy 
nie skłam atom praed tobą.

K&rsl. A to?.. pvs?J 1 hwilą ! ? ,
Amdjją. Nia powieds sJcm pi&wdy, ts t ;  

gdybyś wledzieł...
Ksntl (któ-y dotąd, minio wszystko, jeszcze 

nie dowierzał nieszczęściu swemu, słysząc co żona 
jego mówi, już nie wątpi, ze ma przed sobą wino­
wajczyni). Nie pomt*d.xi%łi>ś p rawdy??  (wybu­
cha śmiechem)

Aniela. O mój ukooh-my... hję śmioj się 
tak... to boli...

Kiroł C ehib bob? a iat z kamienia jfl*
stom?... (jakby do siebie n.ówi w pó ł przytomny)
Ploran w© mnie udersyL. burza porw*!* «un®.. 
H’es 'e .. lada chwila głowę : OEtfztesfeąm •• 
mosern .. sgrasska aosu... ni® mc-gę wic -  i nic 
zs o m a  nie z o s t a ł o t y l k o  ból zo to ił- reszto, 
w gruzach la&y u nóg m oich.. ressia na 
py por!ftrta.,.. łsMihKUiUum !■•* '

Aniela (łamie ręce). Karolu, 
j e j  głos w ję k  przechodzi).

Kami. k rę p e j  rnogł m prayprścić, że słoń­
ca przestania świecić gwiazdy z nioba podpa­
dają... W róciłem szczęśliwy, spe-kojny... o jak 
epokr-jnvi! ! . . .

Aniela (wpół do siebie) Ctam ci g n przeko 
nam ?-, O Boże ńSitokniii mnie. J a  nia umiem 
znalbśó słów.. Karolu, w metom sercu nic się 
nie Baaienlło... przysięgam - 

Kareł. W iara moja 
wsarsiesń trupa

K aro la !!!..$. | brami prawdę... mógłże Dym w ierzyć? i ezossg- 
uliwym być jtoszcse? . J sk r ona piękna!  Strr 
oió ją  •• stracić wszystko od razu ?.. Zal okru­
tny rozdztori. m- piersi’ nu samą myśl o tern... 
I  mgdy jaz nigdy tych różowych ust nie 
miatoym dla siebie?., n igdy?!!... p diy, kto 
słabość, _ -,wo!ei u lega,. Nie wolno jej uledz! 11 

Aniela. ie odpowiadasz mi?... Pomysł 
jakże żyć nam bp* siebie 1 ‘ ?

- . , ■ Kiira (do siebie). Głos jej zawsze mnie
rmarła... me można j w srnszał.. - . -

Aniela. Ka.olu, nie zabijaj naszego szczę-
Ai.ieia O Boże mój .. Boś*1... Ty nie sły-1  ścia!.,. 

szysa 9 Przysięgłem !...
Ki roi (postępuje groźnie ku żonie), Chcesz

śailać s;ę se a m e  i z dobrej wiary mojej'  
Przystogdaś i dawniej... urzed ołtnriem ..

r>i"}s i iftSłiP.TlfT. \rrif
niego).

K ard (c 'ho). Czegóż chcesz?
An ela. TJfr.Oi1 ci trochę... (odsuwa Się CC

.. . . i Karol (do siebie). Widzę przeszłość., je-
Anto a. (2 suę). Niewion* jestem., ko mam j dnem p. -msm nieprzerwtnem oi^guie się W

ciebie jednego^ 1 koehiiin s.aws ... Nie m 1 isz | złota... Nie miałem jej nic, nigdy do zs-zuoe 
p.aw a potępjao aJ P"^c 1 w;  "apfcaaów; nia,., Z® progiem zacznie się dl* mnie sura
cię— Ozy kiedy ojwiek zarzut najm nieiszy _u- ! gzne jutro . zostanę sam jeśli, zostanę w cie­
czy nić mi mogłeś? • Ozy «ie patrzyłe*i na mo- muc-ściach. bezuadziejnyob ! (do łony) Opowiedu..
je postępowanie dzień po dum, goazm s po go- słucham. rc7sp,dzę..
* 9 V J  i rł v.\«J S lll6clv 0 0 ^ r» O l ŻmUEk TTTl . .

    • J p. i g,U“
mzinp  ? Widski-źfrś kiedy coś podeirząnrtgo ? 
Kłamaiam-to ci c^uiosc-ą moią? uściskami? je-
dżinie ?

im-ie ci CKUtością
dnostamim^ zawyża _ P ^ ? W szak Anioła Czego dowody?... żc tu  był ktoś!

Anieife. W ięc jeszcze nie wierzysz? 
Karol Mam dowody

u u iB ir iu ,-  ' 'u  —7  “  * riiiiieia wzego aowony r... zc tu  Dyl ftuos j
wieoznie uds-wac nie sposob, a różnicy i zmia- Nia przeczyłam temu ani" przez mgnienie oka 
Jiy W6 mnie r  e do.“.rzegieś nigdy,... Musiała-;- Karpi (lodowaty na pozór). Awiac ? (wstrzą
bym rhybs, pRzewro-nosc.ą żyć ssaną.., obw: śnięty jest do iłębi). -

-ż© mnia o |  A.iiela. Nie przyszedł przezemnie wezwą.
K£_ol i»’ CjZy  pogrążony w soZP). ny .. Jam  gc  nie upowafniafa, n  e oczekiwałam
Ali la ( nuaię ja k  m,6K, znajduje siłę  go rówmee... Prsystog- m ci. żem niewinni...

nifsa-

przehonywującą 
dziwi. Walczyć 
szczęście całe jej

■ KarcJ Zobaczym y .. (do siebie). Tonę w 
)dm >.fic tym.  Trzeba dejśe prawdy... (spoglą­
da ku żonie) 'Jtok nie wygląda złe sęmionie... 

Ani i a. Jectem ^yoieńozona... złam ana.

1 wymowę taką że aż się sama 
musi do ostatka, bo tu idzie o

— -—  _ . 'męża), Zebyta był$  mową,
rachsin, chocby myśią zwróciła s ę  g lz-e  i n - . ........ . ___
d?jej i 5 -'i6' Qa p iieeiw  tcbio knu łt epL.ki_ nie m -m  już sił.. (chwieje się) 
czułbyś fi tez i»6 mnis... Wszak ż*dna kobi.ita | Karui (nie zdradzając swych uczuć). Zbyte!
nio pada odrazu w objęto* obcego mężczęzny... | wrażeń... ;
M ogłi-żon j o , u cp tlA ć  się tego?.,. Nie petę-;  Knttia S*dzwoń.. mnie słabo... (mdleje).
yiaj ranie.,- z a c a - i k a j P a t r z  nt mnie... śledź,, (Karol diet sam ratować żonę, biegrue k
dochodź jeśli oośsolwiek znajdziasa, co się niej, lesz się cofa i  dzwoni. Wchodzi służąca któ 
tobie nie będzie pedohać.. wtedy _ Karolu od- '  rej -rozkazuje zająć się panią i wychodzi) 
trącisz mnie cd to jble, ale tedy dopiero!! [ Koniec części II.
A jam pewfia^ sienie i wvzy wam erę: p róbuj! j

Ka,'Ol (do siebie) W tych słowach jej
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byó pewnem  : i  poparcie taj partyi , możnej" 
i  natoźyiy rczwó} sokolstw a i rzetelna jego  
korzyść dla społeczeństw a. J. &

Wibdeii 17 lipca.
B o ay a  zae ąga nową pożyczką. Mó .yiono 

początkowo o 500 m iliom ch  rubli, czy li 2 m i­
liardach franków. F

w ‘ęksr.6 jaszcze obaw y nasunąć pow innaby fa  
pożyczka w  L ondynie i B erlinie. Tym czasem  
fridzimv m sty lk o  znaną za sw oich zw iązków  z 
B  syą firmą M aadelsohna ofiara ącą swoje po­
średnictwo, ale tsAża dom Bleicbródera, który  
na jedno sk in iec ie  Blsm arka sw ego oza?u sta-

________  ^ ___________ pął na czele .am pam i wojennej przeciw  w sio-
'raneujki kapitoi zaw sze s k o - |roai- rosyishim . J a k ie  sią czasy z m ie n ił^  Są- 

ry do usług  dla B o !jyi, setki m ilionów  rubli od 1 dzono p ‘zed kilku la ty  w  Berlinie, źe  można 
ri ii już do rozporządzenia rosyjskim  m ini itrom w alką nnaniuw-ą zanieść B osyę. Zapomniano 
finansów, W ysznogrfdzkńreau. W ittem u, na r o z - |0 form ie rządu w  B osy i, o bwga3tw »cn  zisuu i 
m aite kon w ersy a, budowy kolei i  t. p. Pokasuje przem ysłu górniczego (w  Syber> i  zw łaszcza !j 
sią, że  pożyczano w Petersburgu daleko w ’ęcej, a wre.-zoie zapomniano i  o tsm , że nud Sekwa- 
niż potrzebowano i  w  tea  sposób zebrał rząd m Ie d  ognisko rucha papierów m ających war- 
rosyjski olbrzym i fnudess w zlocie siąkający 1 60 - 7 0  miiia^dór^ franków, 1 ża trzy  pro-
dziś podobno 2  m iliar ió w  rubli a m ający 6 it to |oeJ1~ °d tego olb zym iego majątkr wystarcaą  
żyć za pokrycie vvz r 7 prze oto w adzeniu reform y 1n  \  rathńdk prześladowane] nrzsz N iem cy  _ B >  
walafcy. O becnie jeduvk w  sam ym  naw et P& -i syi. Francuzi zakupili zd^waiorowane rosyjskie 
ryżu na pierwszą w leśó o nowej pożyczce 2 m i papiery i  zrobili na tern interes św ietny , pr^y 
liardowei odzyw ać sią racząły pew ne w ąfp liw o- którym  m ogli nadto g«.ośniej śpiewao patryoty- 
ści. Zaczęto zastanawiuó sią nad tern na co B o- o-na pieśni. N iem cy za późno spostrzegły, że 
sy i ty le  p ien iędzy potrzeba? Mimo polityczne - * ob liczenia ^Bismarka były  fa łszyw e. Ter iz o to 
go  zbratania sią B o sy i z Franoyą żaden z wiol- \ & lk ó  in f idzie, aby także coś zarebić Fran- 
kich  finansistów  francuskich n ie  pragnie w ojny, toy* m e y ik o  podtrzym ała kredyt B osy:, «de w  
Odebranie napowrót AIsaejĘi' i  L oH ryn gi1 b y - | im j? dobrego in te .e su  zm usiła do współzaw o- 
łob y  bez w ątpienia piękną rzeczą, ale piękniej- Aniotwa ze sobą także A n gh ę  i  N h m cy . 
soą j iszczę jęśS n isza  aącune nit-zem pobiera- , Taran Bosys, ma w  sw o ie i buliku ty le  s ło ­
nin odsetek od kam talów  pożyczonych B osy i. ił® żaden inny bank n ie  posuda. Zgroma-
W ielk ie  banki korzystają z ^sposobienia ludno- dzi ie  dalej jesucze, p.acąo procenta bardzo 
ścj; Uekroe subskrybcyę otwierają na jakąś w ięk- nishtii^ . . . . .
szą poźycską. M ówią i piszą w trdy w iele  o bo- Przytsm  ppcie^zają sią finansiści europej- 
gactw ie  B o sy i, a is  rów nocześnie m ów ią i  piszą f cTi Pożyczając K o s 'i  pieniądze, um oż iw~a 
także o potrzebie zasilenia funduszów sprzy- i 3% j ( j  sfinalizow ania reformy w aluty  i  ża ra- 
mier^eńcp. w  m ożliw ej w alce przeciw  Prusom, pewni .ją pokój E  . topie, bo na legujący e w alu- 
P ew ność regularnego pobieran a dobrych odsa- ty pouizeba lat kilku i żadna pan towo tok w ia l- 
tek i  panryotyzm m ałycii kapitalistów  z pro kiego fidefc rre^prz^w ia lekkom yślnie poczętą  
w in cy i z łożyć się muszą rasom na to dziw aczne wojną. Oby to s:^ suraw dznol Euti* .»  p itrze-  
połączauifa, które w  E ir c p -e  n azyw a sią kredy- ku j ą pokoju, t o  każde starcie przy dsi3'3jszem  
tern rosyjskim . Im  w ięeej kto ofiaruje, tom w .ę- '^grupowaniu państw  straszną skończy toby sie  
cej też m usi m ieć w iary w  oba czynniki tego s kieską za  owno dla zw ycięzców , jak dla "zwy 
kredytu. P rzy  każde] nowej pożyczce rosyjskiej • i-nycb. U sy jodnak gw aram yą pokoju jsst 
p yta sią bank em isyjny lub a łj  grupa banków, ‘ b»n?ięwk?. pnukt w idzenia  obawa przed stratą 
czy h  n ie  w yczerpał się też patryetyzm  episie- j kredytu, lub m oroluie zebranych m ili m ów  ? 
rów i  drobnych ren ih ró w  francuskich, czy -iłra Sm utno byleby, g d yb y  _pofeó] saw i od takich  
zachw iała  się  w  czem ś pew ność rosyjskich fi- warunków. D w a lata  nieurodzaju kosztują B o- 
nansów. A  pierwszą pr?y takiej anallm e kw a- w ięcej, n iż wojna. Inna dniś obaw y chro- 
styą  jesu, ile  w ła śiiw ia  B  sya żąda. G dyby ona f'L Europą przed katastrofą, ktożna B osy i na 

czy samej odrazu 2 m iliardów, **zie bezpiecznie pośyczaó pieniądza. JsśHby
 t T-1 L--J-A «ri.Ł y.mhił siB.vgr.nf;. fn rr. na<Bmrva/tto. łiio r^o n iwkto kfobu  zarzut, to z pewnością nie przeciw  

uzppajaniu B o sy i na dzis, lub na najbliższą  
przyszłe śś, aie przeciw  zasilaniu j ij na później- 
aza o»*sy, k iedy starcie stanie sią n ieuniknio­
nym. O tern finansiści ] idnak w iad sise  n ic n ie  
chcą.

Encyklika 
Jego Śa¥iętobliwości Leona XiH

o jedności Kościoła.
. (Ciąg dśłbjay).

Podobnie Augustyn św. potwierdza, oświ&d- 
cuając publicznie, £e „w kościele rzymskim

zażądana w rzeczy
pow odzenie takiej pożyczki by leb y  bardzo wąt 
pliw a. 77 Europie n ie  zanosi sią w praw dzie na 
zakłócenie pokoju, ale n ik t ob liczyć n ie  m oże 
zam ysłów  B o sy i na granicy chińskiej i turke- 
stańskiej, n ik t jr^ew idzieó n ie m oże, co rząd 
rosyjski ma za plany w obec Japonii i  na jaki 
cel poszłyby m iliardy francuskiego złota. Już  
wojna z N iem cam i, sym patycznie m oże powi 
tana przez pwwną cześć narodu francuskiego. 
w oa’e n ia licow ałaby z  planam i wielkich ban­
ków, które w praw dzie z usposobienia szow ini- , 
stycznego ludności jiragńą zysk  dia sieb ie w y- ? 
krzesać, a le  n ig d y  sobie r-ia ży czy ły  isto tn eg o !
starcia narażającego ich  ogrom ne zapasy rosy]- eŁając pab lio z n ie , że „w  "kościele 
sn ieh  ozpierów na d ep recja c ję  o k ilkanaście ( aawsze przechowywał." się pierw szeństw o stoli- 
procent, a w śh ntojua n iepom yślaio _ w ypadnie, * oy aio^tolski«ju i źe kto  odłącza się od w iary  
m oźr naw et, o trzydzieści lub czter -zieści pro - 1  raym skiej w ypiera się katolicyzm u: nN.’e po- 
oent. Coż dopiero, powiadziao o m ew y ił<. macs-al debaa przyjąć, źe w yznajecie prawdziwą kuto 
n ych  dla uczuć francuskioh, n iezgod u jch  wprost s l :cką wiarę, albow iem  ni;-nauczacie, źe r z y m -  
z n iem i p lanceh B o sy i w  A zyi. I s k a  wi-^ra aach^waną b yć m usi“. Takoż po-

K iady w ięc, jck  pierw sze brzm iały wiado- w iada Cypryan ś w .: „.6'to w  łączności z  K nr- 
snośoi, iotm ał z "miar zażądania 500 m ilionów  nsauszsm , to m iacsy być w  zw iązku z JKościo- 
rubli, zsręp iły  się  m iny matadorów giełdow ych, fem  katoliokiia*. (E yist. LV. n. 1 )  również, ż ł  
Tw arze i :h  rozjaśniły sią dopiero, k ied y  „pew krytery im  prawdziwej w iary i  prawdziwej 
niejsze" nadeszły  w ia łom ości, g d y  zaprzso. ono wspólności, sas id ta  sią ńa podległości Papleżo- 
kategorycznie, ;akoby szło o tak w ielką pumą w i rzym sk ierou : „ le ż e li ted y  n ie chcą ktoś
i  zredu cwano żądania rosyjvkie do połow y t. jj u ciiod iić  sa kacerna lub byó nim , niechaj n ie  
j. do todnego m iliarda f-anków . a późn i”] jesz- u s ta je  przypodobać sią tema lub ow em u .. M e ­
cze do m niejssąi sum y. Teraz już tylko idzio o ch łj  przedewszyatk'em  stara sią zadość uozy- 
w yeokośó i  o warunki tej pożyczki. D o o a ia t- |n ió  w e w saystkiem  sto licy  rzym skiej. Jeżeli 
niej ch w ili n ie wiadomo n ic pew nego o tera. bow iem  zaspokoi fę ś  stolicę, w tedy pow sse- 
D w udziestego ósm ego lip ia  ma już nastąpić chuio uznają go  w szędzie za pobożnego i pr*« 
emisy.u M ówią j u i  n tw e t  o kursie tnj poży- w ow iernego. Chcąc bow iem  przekonać ludzi 
czk: (98 za 1.00), o ud siato paryskich. beH iń- pokrew nych prsekonań, napróino rozprawiać 
skieh  i  londyńskich  banków, a n ie  wiadom o ’ sią bądaia, niss zadow oliw szy i  nia w ezw aw szy  
jeszcze, c zy  sama, będzie w ynosiła  400 czy 600 j pom ocy Papieża św. K ościoła rzym -kiego, to 
czy  1000 m ilionów  franków  Ta tcjenodcztoó jest S to licy  A postolskiej’1. I  to jest, zdan e n  
je st charaktery-tyczną cecha finansowej pol» ty -# jego . przycaycą i  objaśnieniem  teg.j faktu, a l­
k i B o sy i. Z w ielką rutyną korzystać cna urnie opwiem  „K ościół rzym ski otizyto „ł od same- 
z sy tu a c ji ns* targach pieniężnych i  z  feł>pot,u goż w cietonego S ło f,a  B ożego naw et nad w szy- 
finansis-ów, n ie  wiedzących, co począć ze s w >  stk im i na całej kult zieirsk iej iitn ie ją  y m i  
insi kapitałam i. N iem ieck ie firm y pierw si orzę- H w iety m i K ościołam i Pańskim i zw ierzchnictw o  
dn.9 jak M endelcvhn & O.e i BleioJjted©? ofia  J j  w ładzą w iązania i  rozw iązyw ania w e w szyst- 
rują sie  ze  swoją pom cos, A nglia w-,pół*awo- kiera i dla w szystk ich  i w sia d a  tą W adzę dziś 
daieząca z B o 3 ją  na krańcach w schodnich jeszcze stosow nie do uchw ał w szystk ich  św ię- 
A zy ;, otw iera jaj także swc-je fc&rgi. B o sy s  co-1  tych  s. b ,?ó\v w edle św iętych  kanonów i okra- 
atarie pieniądze n ietylko na regu la& ą w alu- śtoń. Skoro bow iem  w iąże lub rozwiązuj , w te- 
ty , ale i  na stw órz .nie m ałego s la ’-ba w ojenne- dy równocześnie esy n i to w  ni.6bie Slcw o, w -  
go. D ziś iuż rubel p ap ier ,w y  jest niem al s u - : kazuiąca mocom nieb iesk im i‘. B y ł bow iem  chrze-

jest to żadną wątpliw ością, lecz prawdą uzna­
ną przez w szystk ie  w iek i, źe Piotr św., książę 
i  g łow a A postołów , podpora w iary i  podstawa 
K ościoła katolick iego, otrzym ał k lucze K róle­
stw a n ieb iesk iego od Pana naszego Jesusa  
Chrystusa Zfcawtoiela i Odkupiciela rodu ludz­
k iego  i  źe  w-todza odpuszczania i zatrzym yw a­
nia grzechów tem uż A p oito łcw i powierzona zo ­
stała, który do dz-ś dnia i na zaw sze żyje w  
sw oich następcach i praea n ich  władzy sprawuj u*.

Każdemu, znane jsst także oświadozenie  
soboru Ch&leedońskiego w  tej samej sp raw ie: 
„Piotr odezw ał sią przez usta L eona“, którem u  
to w yrażeniu odpowiada echo na trzeń m  so­
borze konstantynopolitańskim  (A ctio XYIXI). 
„Dostojny książę A postołów  w alczył z n a m i; 
albow iem  życzliw ość jego naśladow sy i  następ­
cy  na S to licy  Pioorowej bvła  po naszej stro­
nie... czytając h st P a p ieża , nie w is ie l i ś m y  
zewuą'irzn,e nic. prócz papieru i atramentu, a 
przecie# pr*ez A gato na przem awiał P iotr1*. — 
W  form ie wyznania w isry katolicki©], propo- 
n tws-rej na początku szóstego w ieku w  w y ­
raźnych słow ach pr.E.er; H n m is ia s a , a podpisa­
nej przez cesarza Justyniana i  prissz patryar- 
chów  Epifaniusra, Jana i  M arasa ta suma 
m yśl w yrażona s  w ielką  siłą  : „Nie w olno bo­
w iem  przeoczaó pow iedzenia Pana nasnego J e ­
zusa Oh ystusa , który r z « k ł: T yś jest P io ­
trem, a na tej opoce zb u d u ję ‘K ościół mój.., 
— słow u te potw ierdził także skrtek, albowiem  
przy Stolir-y Apcstotokioj zuchowa-ną zo3t&łare- 
lig ia  katolicka baz żadnej skfezy“.

N ie  chcem y w yliczać w szystkich św ia ­
dectw  ; nia im ię ;  pragniem y przypom nieć 
formułę, w edle której na drogim  soborze lug- 
deńskim  ułożył w yznania w iery  M .chał Pa- 
leolog (A ctio IY ): „Św ięty  K ościół rzym ski po­
siada także nieograniczone i  p e łce  pierw szeń­
stw o i  zw ierzchnictw o n?,i całym  K ościołem  
katolickim  i  szczerze i  pokornie uznaje, ża 
pierw szeństw o te  i  zw ierz hniotw o wraz z 
psłn ią  w ładzy otrzym ał od sam ego! Pana w  o- 
sobie św. Piotra księcia i nacy.elnika A fe sto -  
łów , którego następcą jest Papież rzym ski. I ja ­
ko zobo w iąztny on joct przedow szystkiem  bro 
nić prawdziwej w iary, takoż w yrokiem  swoim  
rorstrK'rg?.ó ma kw estye sporne w  rzeczach

wiennej i koniecznej wobec powrotu do nieao- 
rzystnych warunków pcprzsdnich.

Takie to są korzyści pobytu na kolonii, a o do­
niosłości ich wszyscy przekonani jesteśmy.

Instytucya kolonii letnich utrzymuje sią z ofiar, 
drogą składek zbieranych. Lwów znowu ze swej 
wspaniałomyślnej dobroczynności i w tym razie 
lwią część tych ofiar składa na ołtarzu dobra o- 
gólnego.

Ale wszak i po za granicami naszego grodu, 
nawet w odległej dali, znajdują się ludzi , pełni 
szlachetnych i poniosłych uczuć, dla których los 
naszej słabowitej i schorzałej dciatwy przecież obo­
jętny być nie może. Pod ich właśnie adresem te 
słowa kreślimy, wzywając do ofiar pieniężnych na 
nasze kolonie letnie, których orgauisacya powinna 
powstać w każdem ndeście.

A czynimy to w imieniu tej braci ciężkiej doli 
i twardej pracy. Dr. J. J.

(O. d. n.)

pełnia pokryty zapasam i slota. N a cóż w ięc  
dalszy ,h pożycaek? Jeśd  one przezr^czone są 
na koleje syberyjsko-chińskie, to są środkami, 
nipzcsąGyaii handel Ar>g"ii i  N iem iec bo odda­
dzą Y totoód aayatycki p-cd w yłączne parowami?

śjijć-ń.ki artykuł w iary, uznany i i” ale cbser 
w owauy i to niaoylbo u jednego narodu, lob  
w  jed?.:,em stulsobi, Iscjs przez w szystk ie w ieki, 
po ówno na W schcdsie jak na Zachodzie, m ia­
now icie artykuł, który ksiądz F ilip  — to g it

kupijotw a rosy jeko-8ybeiyjs.kiego Je-- i  te  p i e - , pap ieasi —  na eobo :e w  E fezie  przypom niał 
n:ądz<s inne mają pczozncczr otia (a jakie ?1) to iu@ spotykając się t p rotestem : (Aofeio III) ,jNie

wisry"

Poczucie potrzeby podtrzymania ii 3tytaeyi ko­
lonii letnich wypływa z przeświadczenia o ich po­
żytku. Wkzak ic i działalność rozpościera się • na 
dziatwę biedaków, tę dziatwę wychudłą, bladą, wy 
nędziiiałą, która w wilgotnych suterenach lub na 
dusznych poddaszach więdnie marnie lub wegetuje 
chorobliwie. Wszak to dziatwa tago proletaryatu 
miejskiego, która jest pozbawioną często najpiorw- 
szych warunków znośnego bytu. Dz,łatwa ta już 
z przyjściem r.a świat częstokroć przynosi zarodek 
cierpień nietylko może fizycznych, bo ci, co dali jej 
życie — toć ustroje we wstępnej linii tej samej 
egzystencyi. A egzysiencya ta ?... Nędzne odżywia­
nie, stan półgłodn, pobyt w ciasnocie i ciemności, 
dokoła brud i nędza, życie Dez jntra. •

Nad teką to — powiadamy — rzeszą istot, 
rodzących sie w rojowisku mieja slego proletaryatu, 
rozpościera, dzięki ofiarności ogółu, maci.rzystą pie­
czę instytucya kolonii letnich. Istoiy te, wyrwane 
z warunków, wzbudzających to uczucia litości i współ­
czucia, to znów wstręt i od azę, znalaz'szy się na 
łonie natury pod kości aną wiejską strzechą, odnoszą 
z togo pobytu niedająca się na razie w przybliżeniu 
nawet ocenić korzyści pod wielu, wiela względami. 
Bc. natura — według słów filozofa naszego, K Li­
belta —  jak matka, uczy czytać w v lelkiej księdze 
przyrodzenia i kładzie fundamenta pierwszych cnót 
społecznych : porządku, miłości, równości.

Warunki, w jakich dzieci znajdują się na ko­
loniach, dziwnie szybko wpływają na zmianę iob 
w postępowaniu. Więc dziatwa na kolonii prędko 
nawyka do posłuszeństwa, porządku, rygoru, czy­
stości i zgodnego wspólnego pożycia. Dzieje się to 
najskuteczniej przez dobry przykład dzieci lepiej 
wychowanych lub w ogóle tych, co były już na ko­
loniach. Przykład tu działa więcej, niżeli słowa lub 
wola dozorujących. Najlepsza to nauka moralności 
Wcgóle znaczenie pedagogiczne koloru letnich n 
nas — pomimo wykluczenia nau.-.zania — jest wię 
ksze, niż to pozornie wydawać się może Wystarczy 
w tym razie porównanie dwojga dz eci tej samej 
sfery i warunków źyeiowycu: wysyłanego pierwszy 
raz i takiego, co już na kolonii przeby wało.

A znów nawet nie można porównywać tych 
dwojga dzieci pod względem zdrowotnym. Leniwą 
bezczynność, najczęściej chorobliwą, zastęp i je tu 
fizyczna rzeżkośó ; bladą wyżółkłą cerę — czerstwość; 
srały, często zn»czuy przybytek na wadze świadczy 
o poprawnej zdolności przyswajania ustroju i lepszej 
przeróbce materyi, a całe wyglądanie i usposobienie
dziecka z w ięk szo n e j o p o rn o śc i —

KRONIKA.
' Lwów 21 lipca.

Mianowania. Minist rstwc wyznan i oświece­
nia zamianowało stałymi inspektorami w IX . klasie 
rangi dotychczasowych prowizorycznych inspektorów 
szkolnych okręgowych: Kazimierza Dobrowolsktogo 
dla okręgu szkolnego borszczowskiego, Józefa Do- 
bródzkiego dla okręgu szkolnego nadworzaństoego 
bohorodczańskiego, Karola Falkiewicza dla okręgu 
szkolnego gródeckiego i rudeckiego ks. Ludwika 
Fąferbę dla okręgu szkolnego myślenickiego, Adama 
Harileba dla okręgu szkolnego zbaraskiego, Juliana 
Loskowicza dla okręgu szkolnego sokalskiego, Jana 
Leszegę dla okręgu szkolnego bobrzeckiego, ks. W a­
lentego Mazanka dla okręgu szkolnego łańcuckiego, 
Edwarda Nowotnego dla okręgu szkolnego nowotar­
skiego, Antoniego Rynka dla okręgu szkolnego mie­
leckiego, i Henryka Weltogo dla okręgu szkolnego 
kolbuszowskiego i ropczyokiego.

Minister wyznań i oświecenia zamianował: Ka­
role Władysława Polankiewicza nauczycielem szkoły 
ćwiczeń w krakowskiem eemin»ryum nauczycielskicir 
męskiem, Wojciecha Polka nauczycielem szkoły ćwi­
czeń w krosieńskiem seminaryum nauczyoielsldem mę- 
sk’sm, Mieczysława Hlayategoi Apolinarbgo Lewic­
kiego nauczycielami szkoły ćwiczeń w samborskiem 
seminaryum nauczyc:elskiemmę3kiem, Jakóba Mikoła- 
rOwicza prow. nauczycielem szkoły ćwiczeń w tarno- 
potokiem seminaryum nauczy cielskiem i Michaia Kro- 
nenberga prow. nauczycielem szkoły ćwiczeń w tar- 
nowskiem seminaryum nauczycielskiem.

Minister rolnictwa zamianow ł komisarzy in- 
spekcyi leśnej Ottona Lobia i Wiktora Dobruckiegc 
starszymi komisarzami leśnymi w służbie techników 
leśnych admin istracyi politycznej.

Ministerstwo handlu zamianowało ofieyałów po­
cztowych : Teodora Lewkowa ze L \ owa i Sabina 
Bajbwskmgo z Kołomyi kontrolerami pocztowymi i 
przydzieliła ich do słuzoy w Kołomyi.

Prezydyum krajowej dyrekeyi skarbu zamia­
nowało koneepistę skarbu 3tamsława Buszka kemi- , 
saraem skarbu w IX  klasie rangi, praktykanta kon- [ 
Cbptowego Juliana Podczaskiego koacepistą skarbu ’ 
w X  klasie rangi, praktykanta rachunkowego Sta- i 
nisława Sąsiad ę asystentom rachunkowym w X I kia 
sio rangi a kontrolera gorzelnianego dr. Franciszka : 
Nowosielea-Bandrowsidego Inspektorem go^zel- j 
sianym dla Golicyi. , .

Nowe starostwa. Jak już wiadomo, Cesarz ’ 
najwyższem postanowieniem z dnia 28 wrześaii 
189? roku zezwolił na utworzenie dwóch nowych 
starostw, a to w Podgórzu dla należących obecnie j 
do politycznego powiatu w Wieliczce okręgów są- 
dowych Podgórze i Skawina, i w Strzyżowie dla j 
należącego obecnie do politycznego powiatu w Rze- j 
szowia okręgu sądowego Strzyżów, oraz dla nale-1 
żąeego do politycznego powiatu w Jaśle okręgu sądo--| 
wego Frysztak. Nowe starostwa w e/ią w ży -ie 
z dniem 1 września 1896 roku. Wydział krajowy 
uch walił, źe z powodu powyższych zmian w okrę-» 
gich politycznych powiatów nie ulegną na razie j 
żadnym zmianom dotychczasowe okręgi reprezenta- 
cyi powiatowych w Wieliczce, Rzeszowie 1 Jaśle 
i osobnym okólnikiem uwiaduini o tern odnośne trzy 
Wydziały powiatowo, f

W sprawia Morskiego Oka donosi komunikat j
półurzędowy, że „od rządu austryackiego i węgmr - < 
skiego wysłane zostały komisye, które już narady 
po -żęły i kolejno to w Nowym Targu, to nu zamku 
N odzicy (na terytoryum węgierskiem) się zbierają. 
Zadaniom ich jest, na podstawie przedłożonych im 
z obu stron pomiarów katastralnych, ustanowić gra­
nicę między węgierską gminą Frydmanem a gali­
cyjską Maniowami biegu Dunajca i Białki na dłu­
gości 24 kilometrów11.

Sejmik relacyjny p. Romańczuk, po-eł do 
Rady państwa, zdawał sprawę ze swych czynności 
poselskich 16 b. m w Bóbrce. Zgromadziło się oko­
ło 200 włościan wybo ców; udział inteligencyi był 
bardzo mały. Podając charakterystykę teraźniejszego 
gabinetu, cznał p. Romańczuk jego zasług., lecz do­
dał, iż Rada państwa, która uenwaliła dwie ważne

Jeżeli ich zasiej 
ią musieli mężczyźni 
to jest knchniij, bie-

ustaw y: nową procedurę cywilną i  reformę poda­
tkową, miała grunt przygotowany już przez dawne 
ministerya. a zatem teraźniejszy gabinet nie siał 
lecz zbierał piony. Omawiając reformę podatkową 
p„seł żalił się, że nie przyjęto zasady, iż całkiem 
ubodzy włościanib powinni być zupełnie wolni oć 
podatku. Dotykając reformy wyborczej, skarżył sit 
p. Romańczuk, źe Galicya ma tylko 15 poaiów. Za­
biegi jego, aby te liczbę powiękdzyć o 10 nowych 
posłów, udaremniło Koło polskie. O a wojem stanów - 
skn w parlamencie powiedz-ał poseł, że zostawiwszy 
polityką ugodową p Bar yińskiemu, odłączył się od 
innych posłów ruskich i stoi teraz sam, aby mogl 
bronić niezawiśle praw swego narodu. Interpelował 
w sprawie depaiacyi ruskiej i w sprawie wieców 
ludowych. Po tych wszystkich skargaoh skończył p, 
Romańczuk, a wyborcy jęli przedstawiać mu swoje 
ncwe życzeń a. Między inny m i prosił go k s . Bilin- 
kiewicz, aby starał się wyjednać nową ustawę, we­
dług której ma wolnoby było licytować pewnego 
minimum gruntu. Inni wspominał1' o przymusowej 
asekuracyi od ognia i na życie, wypowiadając źy 
czenie, aby asekuracyę tę wzięło na siebie pań twe 
W  końcu p. Romańczukowi dano wotum zautanto, 

Wycieczka do Janów® na docnód ochotniczej 
Jtraźy ogniowej w Janowie i we Lwowie odbędzie 
się w niedzielę (26 lipca). Będzie tam : koncert,
wzlot strażaka balonem i skok jego ze spadochronem 
fajerwerk, loterya fantowa, gra w piłkę, wyścigi 
W workach, inne zabawy, wreszci tańce. Za wszy­
stko wstępne 10 centów. Tanio jak barssoz i wyga 
dne, bo się o lej wyjedzie, a o 10 ej wróci.

Eldoradem cyklistok jesty^zem yśl. W mie­
ście teir naliczono dotychczas toiej jak 16 dam, 
uprawiających sport bicyklo 
dalej się powiększać będzie/ 
zajmować się innym sportem, 
lizną i t. p.

Bicykl W arm ii. Komenda 11 korpusu udzie­
liła oficerom i kadetom lwowskiego garaizolni po­
zwolenia do wstępowania do lwowskiego kluba cy­
klistów w charakterze członków czynnych. Jako 
członkowie klubu, będą mogli oficerowie pobierać 
bezpłatnie naukę jazdy na bicyklu, oraz używać to­
ru, boiska i całego dotyczącego aparatu, będącego 
własnością kluba, do ćwiczeń w -jezdzie, treningu 
i t. d. Rozporządzenie to przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia sportu bicyklowego w lwowskim 
garnizonie i do szerszego zastosowania jazdy na bi­
cyklu do celów wojskowych.

Szkodliwe nieporządki, Na ality Kraszew- 
sftogo budują się dwa domy. trzed slębiorcy cegła­
mi i kamieniami zawalili ulicę i trotuary tak, że 
ni > można ani przejechać, ani przejść. Uo gorsze, 
od strony ogrodu -ca trotuarze pozostają na noc gru­
zy, o które potykają Bię przeehudnie i padają. Na 
przeciwległym trotuarze czyhają na przechodniów 
wystające deski i niejednego srodze kaleczą. Wczc 
rej jedna mieszkanko, tej ulicy, wracając wieczorem 
do domu, uderzyła się o w1 elki kamień na trotuarze 
w poprzek leżący i zraniła nogę tak dotkliwie, że 
w łóżku leży. Czy świetny magistrat nie może po­
uczyć kogo naioży i dopilnować, aby tak.e niepo­
rządki nia działy "się i aby przedsiębioroy budowla­
ni nie lekceważyli wszelkich przepisów i bezpie­
czeństwa mieszkańców I

&i)cyali rn W koszarach. Tymi dniami are­
sztowano w Czt-rniowcach „zugsfuhrerau 41 pułku 
piechoty, w obecności pułkownika i przy zachowa­
niu najściślejszych środków ostrożności, by więzień 
nie umknął. Powoaem aresztowania miało byó w y­
krycie agitacji soeyal;styeznej, w której podoficer 
ter brał czynny udział. 1 ;

Sfiejk W Krakowie. WięLaza część b. rej ku­
jących robotników kamieniarskich zgodzna się na 
postawione przez majstrów warunki i powróciła 
wczoraj do roboty. Inni robotnicy budowlani wciąż 
jeszcze .wstrzymują się od stanowczego kroku, 
w nadziei, iż majstrowie wynagrodzenie jeszcze wię­
cej podwyższą. Majstrowie natomiast me myślą po­
sunąć się dalej nad poczynione już ustępstwa. Są, 
jednak widoki, źo strejk niebawem się ukończy, bo 
coiaz więcej robotników powraca do roboty. Ziesztą 
zachowują się oni spokojnie. "Wczoraj staraniem 
Strejknjących odbyły się w Kranówie w dwóch 
kościołach nabożeństwa nd intencyę strejku.

'Aykopal sko- Wczoraj podczas kopanis funda­
mentów w realności pod 1. 7. przy ulicy Długosza 
natrafili robotnicy w półmetrowej głębokości ną ko­
ści ludzkie. Zdaniem lekarza miejskiego, ktorego 
opinii zaraz zasięgnięto, kości te spoczy wały w zń- 
mi bardzo długo, może jeden albo i dwa wieki. 
Szczątki to pochowano na cmentarzu.

Ks Mtijałowski — jak niedawno wspomnie­
liśmy — stara się o mandat poselski z piątej kn- 
ryi, z powiatu tarnowskiego, mieleckiego . tarno­
brzeskiego Agitacyę w tym celu rozwinął już ne 
wielką skalę, a okol.uznośo jetj towarzyszące, są 
smutne i zdrożne. Od wsi do wsi jeździ ks. Stoja- 
łowski, niesie ludowi rozjątrzenie przeciw zmonawi - 
dzonym przez się sferom, i oczywiście przedstawia 
włościanom s.ebie jako jedynie właściwego i naiod- 
puwiedniujszego dla nieb poato Jesteśmy przyzwy­
czajeni do tego rodzaju środków agitacyjnych księ-

0 znamionach kraju kaloiickitgo.
przez X. Henryka Jackowskiego T. J.

(Ciąg aalazy).
Pierwszera zrr»rm-mtorri kraju katolicki, g:, 

owszem podsfairą wsasystktoh innych gzwraion1 pi zymiotow e:t, jak się jua powiedaklo, wia­
ra i Ląsady katolickie. Otoi wis-u a ta. zmady 
ća powinny byó tak si’ne, żebyśmy nietylko o 
cli zupełns j prawdzie i słuszności byli szczerre 

przekonani, ale żebyśmy też na nicii mogli 
oprzeć i do nicL. zastonowyw&ó mlo naaza dzia- 
łuińe i postępowanie, tak prywa*ne jak i pu­
bliczne. Na to zaś potrzebą, żebyśmy coś w ię­
cej nmtoli, niż proste „Wierzę w Boga*1 odmó­
wić na pamięć; pbtrwab® m m  z n a ć  naszą 
wiarę i z»’Sidy katolickie i, co więoe; jeszcze 
znaczy, raieó j a s n e  i k o n k r e t n e  o n i c h  
p o j . ą o i a  Takiej s.aś znajomości wiary) a tein 
mniej to kich ja* nych pojęó i poglądów sne na- 
07wa się bez pracy, sdoiii”ś:yt i bystrość wro­
dzona j*ma r ie  wystarcza. Z«s*dy zruszą byó 
wyrobiona. Brak dostatecznych wiad-mcści i 
■asjych pojęć _ w rzetwach wAi-y i. .m ad kato­
lickich czuć się daje we wszystkich warstwach 
naszego społeczeństwa. Jest on pomiędzy na- 
ssem wlcściań-toti em, które pc większej części 
trzyma oię tylko zswnętrzŁcj formy. &1Ó js-io  
zna treść wiary, a mniej wnik«« w da- 
oha jej. To nam tłumaczy, jakim sposobem się 
dztojto, że tea lud tak pobożny, tak dla ducko- 
tfieńańs ą potulny , a jefoak * tok n ie9 l^ i|fd Ś  
łatwu pozwolą się brjamuoió mu’ej lub więcej 
zreetnym aritaforon i samo^weńciftPi c,p-e ku­
nom swoim w rod raj u Stiojalowskich, rfourco- 
wiczOw, Wysłouchów i tutti quanti radykałów 
i sooyalistów. Oczywiście wpływ tych agitato­
rów  bynajmniej nie ogranie*? się na kwóstye 
polityczne, soołaczne i ekonomiezre- Oo swego

czasu p o w ie iz is ł D e M aistre o poliiyc?, że k a ­
żda kw es ya  polityoznA jęto ostatecznie k » e -  
siy ą  rei gijng, teologi«zcą, to jest też prawdą
0 w szystk ich  Bwę&tyteh] społecznych, ekoacwai- 
eznych i  innyi h  z etyką jakikolw iek z lią r e k  
sa^ąoych. K oś jiiół jest p o w s z e c h n y ,  a w ięc
1 v auka jego m asi być powszechna, w szech ­
stronna, uniwersfttn? ; dach jego  ma przerikać  
c a ł e g o  człow ieka, — w ięc toż n  inka jego  
w nika w e w szystk ie  ssezegó ły  życia ludzkiego, 
nietylko pry w alnego, ale 1 rodzinnego i pubii- 
ceńego. Skoro aaś ei agitatorow ie, jak to z w y ­
kle bywa, swoje pómyŚJy i  m rzonki w yżej s ta ­
w / j ą  n iż naukę K cśjio ła , to muszą w cześnisj 
lub później w ejść i rzeczyw iście też wchodzą 
w k o liz je  z  K ościołem  ; a jednnk lud w pływ om  
-oh n ie  1'OYrem, żo u legł, 8la począł się  chwiać. 
N ie tak było  za czasów  L o tia  i n ow in :k  lu- 
toraklch; w tenczas zachw iały  się dw ory i m ie­
szczaństwo, ale nia tak lud, bo on, posiadał 
znajomość wfo.ry św., którą czerpał n ie  z sa­
m y. h  ty lko  kazań i  kto;: eh: żacy i, a le m iał d a ­
w ne u&k fęęofgję, a ozęcfo tak pouczające p ieśai 
k c śń e  ne, m iał siln ie  sorganizow ane i pełne  
życia  i  ruchu bractwa i cechy, m iał dom i  ży ­
cie rodzinne, a w  n ieb  wraz z innym i sw ycza-  
jurni codzienną m rdlirw e wspólną, — m iał wre 
szcio pialgrzym ów  i kw sstarzy, pełnych jsk  on 
a*m ubóstwa, pobożne ści. i prawdziwego za­
parcia sam ych siebie.

Podobna iguoraneya pod w zglądem  a.,nad 
katolickich  panuje w  kołaoh n a sz li intelignn- 
oyi i  póŁinteligjncyi i to do tego storn ie, że 
nietylko osoby gdsioś raz na rok około W lei-  
EaAraoy praktykujący, ale i tacy, oo siebie uwu- 
ża ;ą aa bardco gorliw ych  katolików , n ie  mrją  
jako tako jasnych poleć o najeiem entarniej- 
i3zych prawdach .ziary i o najfnndam entaluiej- 
azych zasadach katolickich. Ztąd zdarza się, że  
taoy n.eraz w  najlepszej wierzą i z w ielką gor­
liw ością  wyrywają jnę z  nonsensami takiemi,

katolickich, aie tylke fantistyoziaych. A le tak  j ?asfcd katolickich  byó yszsobstronna i grantó  
samo i zarzuty, jakie u u&s bywfolą podnoazo- 5 w na o łp ' w ied n :o do stanow iska jftkie k "0 zaj- 
ne prueoiw w ierze najczęściej św iadczą tylko ? muje. Mianuwici-i tacy, co mają jak .kolw im  
o w ielk iej nieznaimne^oi w rzeczach w iary u dou.ii śicjszy u d zia ł ozy  to w  rządach kraju lub  
tego, który ja podnosi i  stwierdzają w ciąż na, j państw a ozy te i w  prawodawstwie, mają tek 
now o stare zdanie, że „ex m ałe intoilectie hae-1  szcsególnf poa tym. w zglądem  obowiansk, i  to 
re ies“ z niearozum ienia prawdy powstają he- pod ciężką odpowiedzialności 9 przed Bogiem , 
rezy e / sumfeniam i  społecziństw eiD , Jak wieto oyłoby

- Darmo, mm. PP., a ż ib y  można, tak ja! m ikuęło s:ę klęsk, gd yb y  w sferach tych  było  
to jest obowiązkiem  katoLkfc, i w s-ir.„u trzy- j się znatozło w ięcsj znajomość - istoty  K ościoła, 
mać się w iary, i  u sty  ją w yznaw aó, i  w  życi«  | a choćby ty lko  prawa kanonicznego.
calem  nią się powodować, potrseba konisccn ie Źiby biakowi temu zaiadsió rrononuję
i  n iezbędnie w iarę tę zn&ó, m ieć jasne i gran- i Wam rara. PP-, pczoeta.dając niektóre - inne  
tow ne o ile  m ożności s-rosumisnie zasad k,.to sekeyom  sskoluaj i naukowej, dw ie rezolncyc. 
iiokioh, a to w  sfopn-u co nahnniej takim , jaki | (Te rezolucja  jużeśm y podali — przyj). R~,d. 
cdpowiarla Ottlenu poziom owi w yk szta łcan ia , Przeglądu). _
w łasnego oraz stanowisku, jak ia kto zajmuje. ] D o rozszerzania jasnych i  gruntownych  
Tego gruntow nego w yfez- aicania rehgijnmgc ! nojęó w  rzeczach w iary  powinna pomag- ć  szko- 
nie zastąui ani . cbra ■",o1a, «r i odwaga w t t - j  ła , prasa i  nauka, —  pow inna i  aj więcej poma- 
enych prz ikon ń  katolickich. Im  więaej komu gać d ofca  wola jad ictoek, połąozona z szczerą  
dano, tern większa też  i pod tym  w zględem  jj i w ytrw ałą pra ą ; bo ]ak w  lażdym  k ie  unku, 
ciążą na nim  obowiąaki. D la prostoozka, co le - j t a k  sb zfególniej ts« i gdzia ohodui o prEekonrj*-
dwi.i k iedy  wychodni po za obręb swojej pa­
rafii lub w si, i  którego działalność ograaioza  
się do pow^zsdnisj ciężkiej prioy, m oże w y ­
starczyć n -L ży ta  znajomość rzeczy pod uirtoą  
zbaw ienia koniecznie potrzebnych i tych  szcze ­
gółów , jakie dla w ' dkiaj i  h  doniosłośoi K o- 
śoiól św. znać w szystkim  ped grzechsm  naka­
zuje; są to fund m  entalne za sa d / w iary i  m o­
ralności zawarte w t. zw . m ałym  katechizm ie, 
czy li tabliczce.

Leoz nio w ystarcza to dla ludzi w yższa  
poeiad/iącyrh wyksintałcenie. Tucy wobac tego, 
że w id z ą , słyszą or-ytają dużo rzsczy mało 
/gudnyoh r prawdą k a to lick ą , s t , ają się  taż 
ozęsto z ludźm i niefeatoliokioh, albo i  wręcz 
antykatolickim i zapatrywań, ton ieozn ioosłubną,

nia rfaligijn?, ieunos ,ki o jasnych pojęciach i 
silnych przekonaniach wywierają przemożny 
wpływ ya swoje otoczenie, a jożeii męią nieoo 
większe ..dolneści i odpowiednie stanowisko, na 
szeroki, kcła wego spcłecz»ńatw». O dobrą 
wolę u nas możę nie trudno, ale dnso trudniej 
o szczerą, a trndaipj jeszoze owytrwjiłą pracę.

O sakole, prasie idąiaośoiaoh naukowych 
żadnej iszolucyi tu nie proponuję, bo jest na 

miejsoe w innych sekcjach. To tylkom e
z prawdziwą przyjemnością tu konstatuję, że 
inaczej niż w innyoh krajacn koronnych, i 
inaczej nić. w większej części Europy, mamy 
u mu w szkołach wyższych wiele profesorów 
o przekonaniach szczerze katolickich, >ak to 
stwierdzić można i tu na neszym wiecu, —

w srkcihoh średm >h i niższych pomiędzy pi o- 
fusorami i naaczyciolami r/ciąf przybywa ludzi 
szczerze wierzących i praktykujących; w Ba- 

1 daie szkolnej wreszcie widoczna jest św;ado- 
| mość togo, ża działać ma » krają, który jest, 

chce i musi być na wskróś fcatoliokim, i z tsm  
też ssoaorze eię rachuje, o ile jd  w tam me 
przeszkadza wzgląd na : stniejące i wecie nie 
katolickie ust iwy państwowe. Bownież dzien­
nikarstwo, z wyjątkiem pism socyalistyoznyOh 
i przeważnej części radykalnych, jakkolwiek 
brak nam phm wybitnie katolickich, wystrze­
ga się wszelkich wycieczek antykatolickich, a 
nieraz bardzo uczciwie, choó nie zawsre zrę­
cznie, główni... dla. brsku asnyoh pojęć, popiera 
dążności i postnlata katolickie. Kierunek też 
b»d=!ń naukowych, gdziekolwiek już mamy 
sbio^ową i mniej więcej zorganizowaną pracę, 
jak mianowicie na polu historyi. eat sumienny 
1 wolny od u-jrzedseń a tem samem też coraz 
^ sęcej Iratioliokim.

O dobrej z iś  'roli. i jej Dołączaniu z szoze- 
rą i wytrwałą pracą nic śmiem proponować re- 
zoluoyi, bo picgnę, żeby rezolucjo na niniej­
szym wiecu przyjęto tylko tyle, ile możemy na 
pewne spodziewać s ię , że do przyszłego wieor 
wydadzą widoczne jakieś owoce. Obawiałbym] 
się obniSS powagę, a nawet poziom w ieou/ 
gdybym zamiast razeluoyi jasnych i prakty­
cznych , chciał bawio wa= pięknemi tylko 
mrzonkami. Za mrzonkę raś uważam, apodzie- 
waó s ię . że w krótkim oźkśie potrafimy rozwi­
nąć wśród ogółu zamiłowanie pracy,— onooiaż 
szczęśhwym czuć się będę, jeżeli się przeko­
nam, ae na tym punkoi i byłem p tą , — 
ale chętnie zanowolnię się i tem, jeżeli nasz 
wiec bodaj gautke ludzi do żwawszej zachęci 
pracy.

(Ciąg dalszy nastąpi,.



b unia 92 Lipca
dza Stojałuwskiego i jego satelitów. Ala przygnę­
biające wrażenie lobi wiadomość, niestety raraz 
głoŚL-sjsza, iż ksiądz Stoiałowski odprawia po wsiach 
w izbach na sąsieku lub na skrzyni Msze sw,, a 

iczestniczy nieświadomie w tern 
i zbiera nawet składki dla tego

sielskiemu i Piohasce, za grę sum urmą i pełną
talentu.

Z Biarritz nam piszą. Biarritz czyli Miarritze 
(po hiszp ińaKu: język skalny) leży w śliczrem poło­
żeniu nad zatoką Biskajską, praw.e u stop Pire- 
neów. Trudno sobie wyobrazić coś bardziej urocze 
go, niż Biarritz w dzień pogodny. Daleko na hory­
zoncie lysują się Pireneje, a niżej, gdzie spojrzeć, 
śliczne wille w gęstwinie zieloności. I  ta zieloność 

S ciągnie się do samego wybrzeża, bo tylko ndiga“
| oddziela modrzewie i platany od morza. Lipiec,

dla przeprowa j o którym mówią, że jest w Biarritz niemożliwie go- 
pewnej mirjbco- j rący. sprzeniewierzył się swojej sławie. Najgorętsze

25° R. Główną zaletą tu­
tejszego morza jest, że im powietrze cieplejsze, tern 

większe. Dzięki temu, że tu nie ma
„dead calma“, od morza wieje ciągle

świeży, orzeźwiający wietrzyk.
Biarritz stało się czem jest, miejscem kąpiolo- 

wem, na cały świat sławnem, dzięki protekcyi Na­
poleona Ill-go i Eugenii. Na cześó tej ostatniej na 
zwano „Sainto Eugenie" plac wprost morza i ko­
ściół katolicki, ufundowany, zdaje się, przez cesa­
rzową. Przedtem Biarritz było nęćLaą wioską ry- 
bacKą; mieszkający tu Baskowie albo Biarrot’owie 
utrzymywali się z połowu wielorybów, nawiedzają­
cych zatokę Biskujską. W  XV-tym wieku zwerbo­
wano dzielnych wielorybników do floty angielskiej 
i Biarritz przez długi czas „spoczęło w zapomnienia 
pyle11. Ale los wynagrodził skromnej wiosce wiele 
poniżenia, wynosząc ją nagle na piedestał najbar­
dziej eleganckich, najdystyngowańszych kąpieli w 
Europie. Biarritz łączy w sobie-zalety Zakopanego 
z dobremi stronami Ostendy. Miłośnicy wycieczek 
górskich mogą używać dowoli ulubionego sportu w 
bardzo blizkich Pirenejach. A kipiele, połów ryb

obałamucony lud 
świętokradztwie 
obłąkańca.

Honorowe obywatelstwo. Gmina miasta Kra- 
kowca nadała staroście jaworowskiemu dr. Czesła­
wowi Niewiadomskiemu honorowe obywatelstwo 
w uznaniu zasług położonych około rozwoju miasta 
Ki akowca.

Setnej operacyi katarakty w tym roku doko­
nał wczoraj w szpitalu głównym lwowskim pryma­
ty !.sz oddziału okulistycznego Dr. Machek. Zaledwie 
kilka jest w Europie szpitali, któreby mogły po­
szczycić się taką cyfrą. W  Niemczech n. p. nie li­
cząc Berlina, nie ma ani jednego szpitala, w któ- 
rymby na oddziale ocznym zdarzyło się sto opera­
cyi katarakt w ciągu całego roku, lwowski szpital 
zaś w cipjgu p5ł roku doprowadził do tej cyfry. W  
ogóle lekarze zagraniczni, którzy byli we Lwowie i 
zwiedzali tutejszy szpital główny, przyznają, że jest- 
to jeden z najpierwszych szpitali w Europie, zwła­
szcza pod względem materyału chorych. A z uzna­
niem podnieść należy, że z każdym rokiem staje 
on na coraz wyższym poziomie. Przed sześciu laty 
n. p. przeciętny czas leczenia chorego na oddziale 
ocznym trwał 43 dni; obecnie wynosi on 22 dni.

Nieprawdopodobne a przecież prawdziwi.
W  jednym z południowo zachodnich powiatów ] 

wschodniej Galicyi wyciział Ra-iy powi >.towej dele 
gował jednego z swych członków jednego z m ę­
żów zaufania z poza grono Rady, 
dzenia lustraeyi urzędu gminnego _
wości, której n a z w o  na razie nie wymieniamy. \ dni nie przechodzą 20 
Każdy z tych dblegatów urzędował z osobna i w in 
nym czasie i każdy też z osobna wykazał w spra-1 zda rię, fale 
wozdaniu z dokonanej czynności do wydziału liczne j tak zwanych 
braki i usterki w administracyi gminnej i pewne 
nieporządsi w urzędowaniu zwierzchności gminnej.

Na podstawie tych sprawozdań, zupełnie co 
do treśoi z sobą zgodnych, wydział Rady powiato­
wej wydał dwa rozporządzenia do zwierzchności 
gminnej, jedno z datą 24 lutego 1896 1. 525, dru­
gie z dnia 1 kwietnia 1896 1. 885, w których mię­
dzy wielu innymi poleca w pierwszym rzędzie:
1) aby bezzwłocznie przeprowadziła najściślejszą re- 
wizyę wszystkich domów i innych zabudowań i wy­
dała natychmiast stesowne zarządzenia w celu usu­
nięcia wszystkiego, coby mogło grozić niebezpie­
czeństwem pożaru, 2) aby jak najpilniej baczyła na 
to, iżby na przyszłość nie stawiano żadnych budo­
wli, ani nie przeistaczano istniejących bez poprzed­
niego konsensu ze strony urzędu gminnego, 3) aby 
W myśl przepisów ustawy odnośnej przystąpiła do 
jak najrychlejszego zorganizowania straży pożarnej 
ochotniczej i 4) aby przedłożyła do ewentualnego 
zatwierdzenia jak najrychlej, a najdalej do dni 30, 
uchwalony przez Radę gminną porządek budowniczy, 
po myśli ustawy z 28/i  1882 N. 77.

Rozporządzeniom tym przyklaśnięto z uznaniem 
W miasteczku, które, jako o domach przeważnie 
drewnianych z napełnionymi słomą i sianem stry­
chami tudzież z brogami w podwórzach, wzbudza 
śmiertelną obawę, by za lada podmuchem iskierki 
ognia nie zamieniło się w  kupę dymiących zglisz­
czy i nie pozbawiło tym sposobem daenu i mienia 
paru tysięcy miesz - ańców !

Aż, dotąd „ A ll 1 ig h t! '1 Lecz gdy przyszło do 
wykonania tych zbawiennych zarządzeń, podyktowa­
nych chwalebną gorliwością i pieczą o dobro pu­
bliczne władzy autonomicznej powiatowej i  gdy bur­
mistrz zwołał na posiedzenie sławetnych radnych 
W celu odczytania im w  mowie będących leskr/p -  
tów i powzięcia ctoscwnych uchwał, jeden z nich, 
który bez konsensu i wbrew nawet zakazowi zwierz­
chności gminnej zwykle buduje domy, zabrawszy 
głos i „wyteiem tetowawszy11 iście po karczemnemu 
na wydział powiatowy i na jego delegatów, nie do­
puściwszy przytom do głosu tych ze swoich kolegów, 
którzy mu usiłowali replikować należycie —  zakon­
kludował, że r’toro lustrujący delegaci nie są tubyl­
cami, więc i rozpurząuzeń wydawanych skutkiem  
ich sprawozdań wykonywać o n nie pozwoli. Jak  
powiedział tek taż stało : nie tylko bowiem nie 
powzięto żadnych uchwał, ais nawet nie odczytano 
w całości przytoczonych poleceń wydziału powiato- 
weg< —  i na tern posiedzenie zamknięto, a radui 
rozeszli się do domów skonsternowani i zadumani 
nad głębokością te. dziwnej logiki małomiasteczko­
wego trybuna. Wprawdzie jeden z meh, śmielszej 
natury, mruknął pod noBem na odchodsem, snać 
przypomniawszy z „Potopu11 Sienkiewicza 3enten- 
cyę Zagłoby, wypowieuzianą JMUi. Rocnowi, iż 

każde bydlę ma swój rozum® lecz na głośne jej 
powtórzeni* brakło mu odwagi.

Fakt opowiedziany zaszedł 14 lipca, w miaste­
czku z siedzibą sądu powiatowego, notaryatu, urzę­
du podatkowego i t, d., gdzie niebrak zatem ludzi 
wykształconych poważnych, którzy by mieć powin­
ni wpływ decydujący na tuk spraw gminnych; ra­
dni prawie wyłącznie katolicy, przeważnie należący 
do inteligeneyi, mimo to dopuścili jednostkę do lekce­
ważenia W sposób 6orszący ustaw obowiązujących i 
zarządzeń władzy legalnie dla do ora publicznego 
wydanych

Jest to oojaw stosunków na prowincyi nad 
wszelki wyraz smutnych i niezdrowych i dlatego 
l  loby grzechem społecznym zamilczać o nich lub 
nl sjetawiać pod pręgierz opinii publicznej podobnego 
war iholstroa. które jak na dzisiejsze czasy zaprowa­
dzić naL może dalej niż sami sprawcy przypuszczać 
to mogą. Poszanowanie ustaw i zarządzeń władzy 
legalnej, a oprócz tego odwaga przekonań i sum ien­
ne wykonywanie obowipzku radzieckiego jest wybi- 
tnen znamieniem postępu i cywilizacyi każdego spo­
łeczeństwa, jak znów na p iwrót brak tych przy­
miotów stanowi bezuprzecz-iie dowód rozstroju i mo­
ralnego upadku. Sapienti sat!

Niemirowa uam donoszą, iż magistrat tam­
tejszy nie krępuje ruchu targowego w uroczyste 
święta i w dni odpustowe, co wywołuje zgorszenie 
wśród katolickiej ludności, bo gdy przed kościołem 
stoją nro iosye, na placu targowym handel wre w 
najlepsze. Niemirów znajduje się w tem szczęśliwym 
położeniu, iż posiada burmistrza katolika, czem Sta- 
nisłewów naprzykład poszczycić się nie może „ nie 
mów: ,c już bynajmniej o miasteczkach małych. Ape­
lujemy więc do pana burmistrza niemirowskiego, aby 
ipray ę katolik traktował i nie pozwolił, by prze­
kupnie kazili uroczyste święta.

Tow. *vzaj. pomocy oficjalistów prywatnych
liczyło weuiug przysłanego nam spraw ozdania z  d.
30  czerwca b. i  2294 członków rzeczywistych 
z 10.193 udziałami. p7 uczestników z 55 udziałami, 
czyli razem z roczną wkładką (z douczeniem dopła­
ty na fundusz r—:erwcwy) 61.488 z ł;  członków 
Wspierających 66 i honorowy ch 10. Mcjątek tylko 
W dziale zapomóg itałych wynosił 7 dniem 30 czerw- 
ca r. b. gotówką 14.431 zł. 48  ct., w efektach 
&11.980 zł. i w  dwóch realnościacb wartość. 59.350.

Wydział centralny podaj'® do wiadomości, że 
powiatach istnieją zarządy powiatowe, które n- 

d-ielają wszystkich wyjaśnień i ułatwiają przystą­
pień^ Jo Towarzystwa; zbytecznem tedy jest, aby 
aŁJący chęć wpisania się na członków odnosili się

*Łt do Lwowa do Wydziału centralnego.

Znaczną kradzież popełniono przed kilku dnia­
mi w W.erzbowcu obok Budzanowa. Niewyśledzony 
dotąd sprawca dostał się w nocy do kancelarii 
gminnej, rozbił kufer, w którym się mieściła kasa 
i zabrał około 1000 złr. w gotówce oraz skrypta 
dłużne. Radni tamtejszej gminy, zamiast zawiadomić 
żandarmeryę, udali się po radę dc znacnorki, która 
wskaza*a im ako sprawcę kradzieży jednego z go­
spodarzy w Wierzbowcu. Poszli więc chłopi do 
niego i rozpoczęli rewizyę,. nie szczędząc Bogu du­
cha winnemu gospodarzowi przy tej sposobność; 
kułaków. Dopiero przybycie żandarmeryi uchroniło 
biedaka od dalszej indagaeyi.

Z Lubienia nam piszą: W  ubiegł}m tygodniu 
urządziła u nas przedstawienie operetkowe pani 
Antonina Wiszniewska z współudziałem pp. Jasiel­
skiego i Prohaski. W yk onanie zajmującego progra^ 
mu przekonało licznie zebraną publiczność, że pani 
-Wiszniewska j ist jedną z najlepszych wodcwilistek 
jakie scena polska posiada. To też rozbawiona pu­
bliczność darzyła wyborną artystkę burzą okla­
sków, z których się me mało dostało pp. Ja-

i spacery łódką oczekują na amatorów morza. W y­
brzeże tutejsze różni się od 03tencizkiego, jak niebo 
od ziemi. Tam piasek i piasek, szaro i szaro, bez 
drzew, bez wody Tylko ciągle morze i to po naj­
większej części szare, a przytom ciągle wiatr, zry­
wający kapelusze i targający włosy. Tu, jeśli sta­
niemy na „didze" i rozejrzymy się w około, ujrzy­
my morze niebieskie, jrk oczy Ukrainki, lub zielo­
ne jak szmaragd, pokryte białą, błyszczącą pianą. 
Fale z groźnym hałasem rozbijają się na piasku, 
który wygląda jak złoto wysadzane drogiemi kamie­
niami. Muszle i kamienie, wiecznie pokryte wilgocią, 
odgrywają rolę rubinów." gianatów i t. d. Na wy­
brzeżu sterczą jak nagrooki olbrzymów czarne ska­
ły, zielone od mchu, błyszczące od soli. Fale z bez 
silną wściekłością obi eg.; ją je pianą, a głuchy po­
mruk wody przerywa od czasu do czasu huk gło 
śniejszy. To fala większa, silniejsza, upartsza od in­
nych, nie chce ustąpić, nie może przepłynąć, a więc 
przeskoczy. I  w pcwieuze wylatuje ca kilkanaście 
stóp biały, brylantowy wodotrysk. Czasem wśród 
niższych, płaskich skał, t. zw. „galets", rozlega się 
pizeciągły okrzyk: O-o-o-he! I na szczycie ukazuje 
się parę drobnych postaci z koszykiem, al bo siatką 
na ramieniu. To dzieci rybackie zbierają „m ocw  
kraby lub krewetki. Trudno jest z niemi wdać się 
w rozmowę, bo rozumieją tylko miejscowy „patois 
busęue".

Lud tutejszy jest piękuy, zręczny, o czarnych 
włosach i oczach. Strój kobiet nie odznacza się ory­
ginalnością, ale mężczyźni ubierają się malowniczo. 
Noszą płócienne lub wełniące koszule, szerokie gra- 
nato .6 lub wełniane pasy, białe obuwie i berety 
z fantazyą na ucho nasunięte. Cera oliwkowa i rysy 
ostre, ale szlachetne przypominają już ich sąsiadów 
z za gór, Hiszpanów. Niestety, mają z nimi jeszcze 
jerleu punkt wspólny, nieporządek, ale jaki!

Sklepy odzn ezają się elegancyą, gustem, i co 
dziwniejsza, taniością. Główna ulice Biarritz s ą : rue 
de la France, Avenue Grammont, Ayenue de la 
Ncgrcsso, iue Mnzagran, i wiele innych, na których 
wznosi s.ę szereg wspaniałych hoteli. Te, które stoją 
wprest morza, są najdroższe, bo w nich nigdy upał 
nie daje się we znjii. Kasyno stoi na skalistym 
brzegu morza i imponuje wielkością. Teraz budują 
drugie, nad samem morzem, ale jeszcze daleko dc 
skończenia. Tsraz jest „sarion morte", nawet kasy­
no nie otwarte. Sezon letni 1896 go roku, jak gło­
szą afisze, rozpoczął się z dniem 15-tym lipca. Zu- 
nini więc zjedzie się kwiat arystokrucyi całego 
świata, zajmijmy się trochę stroną praktyczną.

B arriiz ma sławę jednego z najdroższych 
miejsc kąpielowych na świecio. Ale, jak wszędzie, 
tak i tu, można wydawać wiele, albo mało. Można 
się nmieścić za 20 fr. dziennie, a można mieć to 
samo za połowę ceny. Cj, którzy się umawiają o po­
kój, albo „penuon11 na czas dłuższy, powinni soiie  
wymówić niepodnoszenie ceny w sezonie. Bo taki 
hotelarz, jeżeli się z góry nie zabezpieczyć, potrafi 
podnieść z 8 ua 15 fr. dziennie. Ale, jak już wspo­
minał im, m <żna się i w Biarritz tanio urządzić, 
Jest np. Yilla Lefeyre, gdzie od 12 do 8 fr. dzien­
nie (zależy od piętra) ma się śliczne, z komfortem 
urządzone pokoje, dobrą usługę i wyborne obfite 
jedzenie.^ Reno kawa, bułki i masło „a discretion", 
ni drugie śniadanie trzy gorące potrawy mięsne i 
deser. . eż di radarny, Yina Lofeyre stoi wśród 
naj1 ” yintniejszych hoteli nad samem merzem i że 
8 fr ,.czyni tylko 4 złr., to przestaniemy nazywać 
Biarritz tak strasznie drogiem miejscem.

pi JuOSZCZa. Z NI. mirowa nam 
piszą: Dbia 16 bm- podczas odpustu N. M. P. szka­
plerznej licznie zgromadzona duchowieństwo oby­
dwóch obrządków przy współudziale parafian z bli­
skich i dalekich stron, udało się z proccsyą do 
pomieszkania ks. Antoniegj  ̂Broitera na plebanię 
i stamtąd przy !aJ uch mi ździerzowych wprowa­
dzono go uo kościoła przez bramę tryumfalny 
której widniał napis: „V taj nrm i :yj aaru długo!“ 
Po odprawieniu ceremonii kościelnych i odśpiewaniu 
„Te ( mm“, przemówił do zebranych od ołtar^ ks. 
dziekan z Łukawca, a rozp' bzął; w te słow a: „Z po­
lecenia konsystorza przypadł mi zaszczyt insralowsć 
ks. Antoniego Breitsra na proboszcza tutejszej pa­
rafii, którego wybrał sobie kolator p, Kmzenstorn; 
nie przyeh„ Izi on tu zbierać złota, którego wcale 
nie ma ale dla krzewienie ducha religijnago : mi­
łości zgody chrześcijańskiej dla dobra wiary 
i Ojczyzny". I  tu począł tłómaczyó ludowi, czen 
jest du'h religijny, czem miłość chrześcijańska

czem Ojczyzna, Po skończeniu tej długiej pięknej 
mowy, ke, Brciter podziękował mówcy ucałowaniem 
ręk i; ks. dziekan zaś ucałował ks. Breitera w twarz. 
Po sumie, kti-rą celebrował ks. Breiter, w tym sa­
mym porządku został procesyonalnie przez duchc- 
wieńs. wo odprowadzonym na plebanię.

Zyromatlzenie kapłanów w Opawie. Dnia 16 
bm, odbyło się w Opawie zgromadzenie proboszczów 
i wikaryuszów celem wysłuchania przygotowanej pe- 
tycyi dci Rady państwa w sprawie poprawienia bytu 
duchowieństwa. W  d^skusyi nad petycyą wykazał 
ks. Matul ski ze Szląska że kapłan posiadający 700 
do 800 zł. rocznej pensyi, musi z niej pokrywać bar­
dzo wiela wydatków, jakich tak samo sytuowany 
człowiek świecki bynajmniej nie ponosi. Kapłan 
musi należeć co rozlicznych instytucyi dobroczyn­
nych, z własnej kieszeni płacić podróż, iadącjdo cho­
rego z Wijatykiem lub na katochizacyę do okolica 
nych wsi, otwartą dłoń musi mieć zawsze, jeźel’ 
chodzi o składkę na kościół lub jaki dum dobro­
czynny. Tego wszystkiego urzędi ik z płacą 800 zł. 
ponosić nie potrzebuj b koniecznit Ks. Pawlis^czak, 
jako członek deputacyi t, ysłanej do pana prezydenta 
ministrów i do pp. ministrów skarbu, oraz wyznań 
. oświaty w sprawie poprawienia bytu duchowień­
stwa na Szląsbu i Morawie, oświadczył, że deputa- 
cya .̂ostała bardzo życzliwie przyjętą, a jest także 
wszelka nadzieja, że dola duchowieństwa katolickie­
go w caiej monarchii auetryackiej bęazie polepszoną.

Maksymilian ks. saski, młodszy brat arey- 
księżny Maryi Józefy, ma otizymać dnia 26 bm. w 
Eiehstadt w Bawaryi święcenie kapłańskie z rąk 
apostolskiego wikaryusza Saks mii. Na nieczystości 
tej będą obecni członkowie rodziny księcia. Prymicye 
odbędą się w Dreźnie dnia 1 sierpnia. Książę ma 
lat 28, studya duchowne cdbywał w liceum bisku- 
piem w Eiehstadt.

Logika fiskalizmu. Do jakich dziwactw docho­
dzi nieraz fiskalizm, niech posłuży fakt rastępujący:

Przy otwarciu każdego urzędu pocztowego dy- 
rekeya poczt zawiera z pocztmistrzein otrzymującym 
pocztę kontrakt służbowy, w którym —  oprócz wa­
runków ołużbowych, wymienienia kwot na utrzy­
manie koni, posłańca pieszego lub konnego — znaj­
duje się także warunek, że „ g d y b y za sz Iz potrzeba 
utworzenia przy tym urzędzie pocztowym urzędu 
telegraficznego, wówczas pocztmistrz jest obowiązany 
przyjąć obowiązek kierowania urzędem telcgiaficmym  
za wynagrodzeniem 120 zł. rocznie. W  parę mie 
sięcy po zawarciu takiego kontraktu otrzymuje poczt- 
mistrz wezwanie płatnicza z urzędu wymiaru nale- 
źytości. Czyta i patrzy i oczom swoim nie wierzy. 
Wezwanie brzmi, by zapłacił należytość od wszyst­
kich poborów za trzy lata.

Pomimo że musi płacić należytość od kwoty 
przeznaczonej na wydatki kancelaryjne i od kwoty 
na poBłańca, który przecież musi być zapłaconym, 
widzi pocztmistrz, że ogólna suma, od której mu ob­
liczono należytość, je3t za wielka, i to o 120 zł.

I rocznie czyli o 360 zł. za trzy lata. Sądzi, że zaszła 
omy.ka, wnosi rekura do urzędu wymiaru należyto 
ści; po kilku miesiącach otrzymuje odpowiedź, że 
dobrze obliczono, a zatem rekurs zostaje odrzucony. 
Pocztmistrz czuje, że go krzywdzą; rekuruje do 
krajowej dyrekcyi skarbu, podając, że chyba żądają 
od mego zapłacenia nafeżytości od tych 120 zł. 
roczme, które pobierać ma kiedyś, jeżeli na jego 
poczcie zaprowadzony będzie telegraf; ale ponieważ 
na razie telegrafu nie ma i Bóg wie, czy kiedy bę­
dzie, więc on tej kwoty nie pobiera. Z jakięjźe więc 
racy i ma od niej płacić należytość? Nie nie pomaga 
Po roku przychodzi rezolucya, że rekura odrzucono. 
Biedny pocztmistrz musi płacić należytość od kwo­
ty, której może nigdy w życiu pobierać nie będzie

Zaburzenia a powodu szkoły powstało w ełyn- 
nem z naftowych źródeł mieście Baku na Kaukazie, 
nad brzegiem morza Kaspijskiego. Tamtejszy naf- 
ciarg tatar Adzi Zoinal-Alidyn -Tagien złożył zarzą 
do w miejskiemu 165.000 rs. na urządzenie w Ba, ku 
pierwszej na Kaukazie szkoły tatarskiej żeńskiej. 
Fakt ten wywarł wśród sfer tatarskich przykre wra­
żenie, bo idąc za przepisani, religijnymi i głęboko 
zakorzenionym obyczajem, tatarzy nie dopuszczają, 
kobiet do rauki do udziału w życiu społecznem, 
Sam nawet Zelnal Abdyn Tagien. cli dć człowiek wy 
kształcony, nie odważył się przełamywać dawnego o- 
byczaju i po dziś dzień posiada dla swej rodziny 
lożę w teatrze zupełnie z zewnątrz widowni osłonię­
tą, ażeby wzrok cudzy uie przeniknął w jej wnętrze. 
To też i cywihzacya tatarska posuwa się żółwim 
krokiem Młodzież męska, kształcona w zakła łach 
rosyjskich, po powrocie do domu urządza wprawdzie 
siedziby swe z komfortem, lecz poi względem cy 
wilizaeyi wewnętrznej pozostawała nawskióś azjaty­
cka P rąl cywilizacyjny mógł tylko przeniknąć w 
łono rodziny przez kobietę. Zrozumiał to Tagien i 
w tym celu poniósł tak znaczną ofiarę na zńłożeiuo 
szkoły żeńskiej. Ale oburzył tem rodaków. Zaczęły 
się awantury, wybijanie okien, rzuć mie przekleństwa 
na śmiałego nowat ra. Mułłowie przyjęli zrazu pro­
jekt jego z oburzeniem i dopiero oświadczenie ofia­
rodawcy, iż do otworzonej szkoły sprowadzi dziew­
częta z sąsiednich miejscowości i że prócz utrzyma­
nia i kształcenia bezpłatnego, zapewni jeszcze każ 
dej z kończących kurs nauk po 1 000 rs. posagu, 
przełamało opór. Szkoła otwarta będzie we wrześ, >u

Samobójstwo dezertera. Dziś rano o godzi- 
aie pół do 9 -tej przystawił żandarm dezertera ka 
prała huzarów do starostwa. Podczas spisywania pro­
tokołu, wydalił się dezerter na chwilę z biura i udał 
się na ustęp, ‘ gdzie wystrzałem z rewolweru o- 
debrał sobie życie.

Samobójstwo uitieclj. W  Szczecinie powiesił 
się w tycb dniach chłopiec liczący półczwarta roku 
Powodem tego niesłychanego wypadku miały być 
rozmowy rodziców, Niemców, którzy wyrażali się 
często przy dziecku, iż „musi to być przyjemną za­
bawką gdy się ktoś powiesi". Malec słyszał to nie­
raz i spróbował się powiesić Zanim go zobaczono, 
już nie żył.

Zmarli Władysław Ordęga, w świście polity­
cznym dosyć znany, konsul w kilku miejscach, a 
potom po3eł francuski w Buuareszcie i w Maroko, 
zmarł w Paryżu. —  duliusz Nowaaiewicz, radca 
sądowy, zmarł w Krakowie.

Stan powietrza. T. o 9 rano 4 - 1 6  R ,  w poł 
•| 23 R  Bar. 764. Podnosi się. Pogoda.

Myśii.
Rozumie ludzki! tyś mały przed Panem,
Tyś kro nią w Jego wszechmogącej dłoni. 
Wzdymasz rię, płaszczysz, czernisz się i błyskasz, 
Ctchlanie ryjesz i w górę się ciskasz 
Powietrze ciemnisz cbmuram' mokiemi 
I  6f iuasz z gradem — tyś zawsze na ziemi,

A. Mickiewicz.

we środę pierws*^ gościnny występ Edwarda Wolskie­
go, artysty teatrów warszawskich „Oj młody, mło­
dy!", kom6dya w 4 aktach Jana Aleksandra hr. 
Fredry, syna. W e czwartek drugi gościnny występ 
Edwarda Wolskiego „K^ólewriz", komedya w 4 
aktach Edwarda Łabowskiego.
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N A D E S Ł A N E .
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W i! Ci nil 21 lipca. Do Polit, Corr. donoszą 
z  -Saloniki, <i@ w górach Rodoptkioh pojawiły 
się tpty ma-ie bandy povystsńczc, liczące ckolo 
110 lńdri i oszańoowfeiy się. Oblęga je póttrze- 
cia oataliona regularnego wojaka tureckiego, tu- 
dzisż isdr.a batsrya górska.

Peszt 21 lipca Rosyjski wielki ksiąie 
W łodzinierz przybył tu  wczoruj incognito i 
zwP & ał wystawę- Dzisiejszy dzień przepędzi 
w Gó IólJó, a pojutrze wróci tutaj ! spotke się 
z  wielkim księciem Michałem.

Verecsks. 21 Lscs "Wczoraj odbyło się 
^  ■'becarści ministra- sprawiedliwości uroczyste 
odsłon’ ;<oj.a pomników wzniesionych z okazy i 
tyssąuleoiz W ęgier u step Beakidu na granicy 
W ęgier i Galśuyi. W uroczystości tej wrięła 
udzta? T.fckśe ludność rusińska,.

Rzym 21 lipcf. Król podpisał wczoraj de- 
j kret, mkiaujący mrgrb. Yi3conti-Vóno3tft mini- 
Isfcrem spraw zagranicznych.

Kair 21 lince. Cholera w Egipcie zmniej­
sza się. Wesortaj zachorowało i59 cbóh a um ar­
ło 119.

%f Aleksandryi tnkt wczoraj nie umarł 
u*- cholerę, a w wojsku cg  pskiem zdarzył się 
tylko jp fa n  wypadek śmiord.

Wiedeń 21. iipca. Dzisiejsza Wiener Zeitung 
ogłasza u s ta ję  odpisywaniu podatku gm ato- 
wflgo w razie klęsk elementarnych, ustawę o 
opodatkowaniu budynków na podstrwm docho­
du czynszo w ago, fi syon wan ego z% dwc lata, 
tudzież u&tawę o rew izji katastru podatku grun­
towego.

Ateny 21 ńpca. w Her&kiionie zamordo­
wali Turcy 10 chrzfcśeiaa, a wielu ranili. W y- 
głjno fam z Kanei dwa okręty

Londyn 21 lipca. Do Lloyda  donoszą z Ran- 
goonn ie  okręt 'angielski „Sisra Oarima" zato­
nął koło w>sp Ma] jdiwskich między Mauritius i 
a Rangoonem. W ssyscy ludaie, znajdujący się 
na pokłaćbie, zginęli.

Vtrecskto 21 lipca. Nadzwyczaj miłą trie- 
apcdidan&e dla uczestników uroc-.ystośei odsło­
nięci s, pomników jubileuszowych na Beskidzie 
było praybycie z Galicyi m.czamika sądu 
Skolskiego, radzcy Cze-rneofeiego, który powi­
tał zebranych imieniem sąsiedniego powiatu 
galicyjskiego Minister sprawiedliwości Erdelyi 
w  sirdsczny h słowach podziękował ra izcy  
0zern6caiemu.

Ateny 21 lipca. Turcy omal nie zamordo­
wali dwóch posłów chrześcijańskich do sejmu 
kret«ńsl?.iegc. Angielskie i francuskie pancerni­
ki zawinęły już do Hr-raHionu. Okołc 400 zbie­
gów krefccńskich przybyło do bantorni. Opc.- 
wrtidsją oui, że sy tuacja  w K»uei jast bardzo 
krytyczna, & zwł,sz?za w Herakiionie, gdzie 
chrześcijanie są w mniejszości.

Wiedeń 21 lipca. Fremdmbiatt z okoliczno­
ści, że nie ma głębszych róssniG zdań co do ko­
nieczności odnowienia ugody z “"Węgrami, wy- 

| snu w a dobrą wróżbę dl™ ugody.
Na wywody Poster Lloyda, że sejm w ę­

gierski. nie będzie już mógł załatwić n» czas 
tej sprawy, odpow ada Fremdenblart, że zapa­
trywanie to jeat błędno. Sejm węgierski jup 
praed sobą jeszcze prawie pół roku czasu do 
dyspozycji, a to powinno wystarczyć aa zała­
twienie budżetu i ugody.

Że parlament austry&cki. załatwi ugodę 
w jesieni, to zdaniem FremdenblaUu jest nie ■ 
tylko możliwe, ale i prawdopodobne.

Puszt 21 iipcs Bod z aa wczorajszej uro­
czystości w Vereosk‘3, m u ł kapłan grecko-ka- 
lolicki przemowę, w Której wspomniał o b ra ­
terskie zgodzie, w |»k.»ej żyją Rusina i "Węgrzy.

Minister sprawiedliwości w pełnej polotu 
mowie dziękował wszystkim synom Ojczyzny, 
którzy umożliwili urządzenie tak wspaniałej 
uroczystości.

Następnie udali się wszyscy luzistn tcy  
na graoioę węgierski'galioy-jś&ą, g is ie  odsfo■ “ 
nięto kolumnę panrąrirow^.

Ksiądz ruski miął mowę, w której pod­
niósł dobrodziejstwa, jak*oh dcaną.ą Rusmi od 
Węgrów i błogosławił króla.

" N a  bankiecie wznoszono liczne toasty ; je ­
nerał Kronanhold pił na cześć "Węgiel, jenerał 
honwedów Pakor wykazywał łączność" między 
armią a narodem i pił na cześó króla i oj­
czyzny.

Rubryka ta nip pi chodzi od Redakcji, nie bierze teł 
i>na za nią na siebie żadnej odpowiedzŁmiości.

i». j  C  N A S  U
i  k iu ito r w ym iacr 

we I w. wir ohoa Ja^ eW iikr 1. 6,
kc.paje .< spraedąje c.-szeltio pspiery wartością-r-* 
hfsy i w tm tó f  j »  M&jcftńifayia kon i#  ł n e u n ; *

na 3°/0 losy austr. Zakładu kred. ziem. I  emisji 
po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemrKm. 
Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 

G łów na w ygrana 90.000 koron.
Przy isa :  .neniach i  jrowtncyi oyraur eif o is*;* 

cuszie 20 ct. na jurtorynu*
Upr-ii», nie o Z*?V»wc wogeane zamowicBU, gdył 

eiecenia na 3 dni. d 4agmcni«m i  powoda wyoier}.
»i« zagasa nie mogłyby być wykonane.

z e t  'żt*n ic

Dom bankowy kantoi wymiany 
pod firmą :

August Sciiellenberg i Syn
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gaf Tow. kredytowego ziemskiego

^ r a w ie a y  do ciągnienia 17 aierpnU br. na 8 pr. 
losy ausfi Ztk>. Kredytowego ziemskiego |o  s u .  

1 7 6  wraz ze stemplem, 
tu łó w  n a  w y g p e n a  x ł r .  4 M  d t  

eraz

Lody na spłaty missięczne
pod jak sainorsysieiejszeini warunkami 
Wydawnictwo gazety loeowań „Nadzieja" pre- 

ramerata roczna zl. 170, na prowocj. zł. 1*80.

łłllCK POCI^liOW KOLEJOWYCH
ojowiązający z dn su  5 maja 1836 (czai drooK.-europejsKi).

Do L—iwa przy­
chodź" :

P o c i ą g i
V08y.JSzm ojobow i

Z erllnn i 5.10 1.30 8.WZ ECre.kown Wielnła l
Wrocławi* . 5 10 1.30 8.45 8 5̂Z Warsza wy . 5.10 8.55Z Muszyny - Krynicy
praesŁ Tarnów f) od
1 czerwca do 30 wrze­
śnia *) od 25 czerwca
do 15 września . , *5*l0 18.55Z Muszyny - Krynicy
przez Rzeszów . 5.10

Z Maszyny Krynicy
prze* Przemyśl , — 8-45 8.5TMBzany d. przez Tatków

ZRozwadowa i Nadbrze-
zia przez Dembicę —
Chabówki przez T.“r-
nów , 5.10 1.30Z Chabówki przez Rze­szów . ; 5.10 1.30Z Chabówki przez Prze­
myśl • — 1.30 8.55

Z Kawy ruskiej przez
Jarosław — 1.30 8.45

Z Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka przez
Przemyśl — 1 30 8.45 8,55Z Mezb - Laborcz i Pe_
sztu przez Przemyśl — 8.45 8.55

Z  ŁŁwooznego, Pesztu-
MiBkolcea, Munkacza ♦ 8.00

Z Hrebenowa, tył ko od
10 lipca do 3i-go aier-
priia . . . . — 1.61

Ze Skolego i Stryja *)
ze Skolego tylko od
1 maja do 30 wrześn. — 8.00

Z Stanisławowa przez
Stryj . . . . — 8,00

i* Chyrow a przez Stryj — 8.00
Z Suczawyi Hnsłatyna,

Kbroamezo, Słobody,
rungurs., Berbomethu,
Ozndyna, fiad owiec,
împoiungu, Bukare­sztu i Jasa . « — j 8.55

Z  Suczawy, Ozortkowa,
Kbrdsmezo, Kałusza,
Sopowa, BukRi-esŁtu i
Jasa . . . . —

Z  Suczawy, RadowLeo,B&rhoinelu i Ozudymi
kaidt poniedziaĆKu),
teez.enUyna —

Z  Suczawy Uuaiatyna,
Kałusza, ,Nowosiehcv,
Ozudyna każdego po-
uiedziałku Radowieo,
K-iinpoltingn, Bukare­
sztu i Jtah . • — 7.28

a Sokadr. i Jarcsiawia
przea iławę rusk̂ . — 8.15

2i Bełżca » • * _
i3 Pcdwoiociyrtk 1 Bru­
dów na dw. Podzamcza » 18 0.50 7.42

Z  Podwoi oczy <ik i iPo-
dów na dwiirz. główny — 2.3* 10.05 8.05

Z  Brzucho wie od 1 maj.-,
do 21 czerwca i od 15
sierpnia do 6 wrześn. —

Z  Brzuchowi o od 2tJ 1czerwca do 14 aierpn. —
Z\ Janowa *) przez cały

roś, f) tyl&o od 10
czerwca do 31 sierpa. — *7.60

Z  Janowa tylko od 1
maja do 15 cze:wca i
od 1 września do 30

kwietnia —
Ze Lwów* odeko- e 1 -s

HOTEL
Łwsif MaiyaficL

fi-yjaobau dnia 20 lipca. G, Torosiewiczowa 
z Bródek. T, hr. Dzieduszyoki z Niesłachows. M. 
Garapich z Cebrowa. A. Ciriecki z Iladyńkowiec. 
O. Orłowski z Połowiee, A. br, Ohristalnigg z Zło­
czowa. Z. Ronde, E, Iyaah i W . Domadbichy z 
Szatmaru. A. Jekey z Feke Gyarmac. Z Csaba 
z Klausenburga,

Szarada-
Pierwsze i drugie zawsze boleść sprawia,
Drugie na odwrót i pierwsza wysłrwia 
Natchniona księga Mojżesza proroka,
Drugie i pierwsze toż w biblii się znajdzie. 
Drugie i trzecie jestto mąż żydowski.
W-tość śmierć szerzy.

Karol ŁamiglowshL

Z toatru. Dziś we wtorek po raz 22 „Ciotka 
Karola", krotochwila w 4 aktacn z angielskiego 
Tomasza Brandona, tłumaczył M Sachorowski. Jutro

fc w św  dnia 11 lito* (Z Izby handlowej). 
AJt«y© z® sztuka: Kolej gai Karol? ĵudwiKa 20( 

zl m k- 3.50 dn 2U.5:IS K, le: Lwowoko-Cjem -Jsssk* 
po 200 zł- w- a- 237.- dc 211. • . Bankr hypotecznego po 
200 zl. v, a. 771..- ■ do 3B’l— . Anc, garbami w Rzsszo 
wie po 700 zl. w. i  200.— do 303.—. Tow. budowy w* 
gonón w Sanoku 260 — do 260-

U o g l  *a»fe»wmg z* W  m  nanku hipol, gai;.c 
5 uroc, los. v 40 lat 5 proc. * .1.0(proc. p-am. 110.10 dc 
110  90. 4 i po? proSj los. w 50 la.. 9 &.ą-- do 100.50. 4 prec. 
los w 60iat 96.60 do 97. 0. Baukn krąj. %  i pól procFloS- 
w 5! la-1 lOO.aO do SOl.nO Bante kraj. 4 proc. los. 57 lat. 
97.50 jo 98.20 Tow. kred gal ziem i proc. n  

by.) 99.17 do 98.80 4 proc- os w 42 i pół l*U'a 97.70 
do 98.40, 4 proc los ' „97- |°  do 9S.20.

1>5>5iA i- z*i 100 zń. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre 
97.70 do 98,40 Bukowinsniego ,cmd. propin, 5 proc 180.— 
d o - . -  Kom. Banku kraj. bproc, (II etnisyi) 102—  dc 
102.70. Pozyczfa krąj. t  proc. łOo.— do 4 i pó) proc
100.00 do 100-70, 4 proc z r. 1891 9 7 - -  do 97.70 4 pro 
po 300 koron z roku 1893 97.— do 97 70

, 5.61 do 5:71. Napoleondor
949 do 9-oA I óhmpery 9. ii do — Kube" rosyjski 
papierowy l.SOdo 1 .2 /. 100 marek niemieckich 5S.C ) d" 59.—
v s t t » a t m e M  nssaasi

U yjft. _ NotowffiiUis wiecs,!orK ', 
ia r e d y tj  36S-75, T ł^giarshj* K redyty 399 5 0 , au  
łELónSjtk ł6 7 y 0 ,  2 8 Ś 2 5 , unionbR uk
291 00; k n d b  -bRii.k 255  5C, sn n atsb am y 36? 00, 
lom bftrcb 164-25, eib&thfek 275  50, aLoye c y t i-  
niu-W® I6b .—  rim* 246 .50  a lę u ty  80 .80  rauta  

i.01.80,, węg ren ta  ssłofca —.— , *ustr. 
r@hf.ft horonn® — ,— ? k e y  tu reotift 52  90, w ę g  
y#»t» tejifaaas 99 60. m arki 58,76 rubla — •— ,

ilzę do.
iSlrakoiwfc, Wiutlnta,Wra- 

cJawife, BorimA . „
W«ais»r-ry  ̂ •AłUBzyny-Krynic-y prasis

Tarnów tylko od l-gc» 
czorwcft do 30ftlUSZ.-iij'" piiiiJZ ikiSbazOKT

MURI,-Kik przez Prseni. HozwjidowJi i NadbraeŁift
Chabówki pruez T«,raów 
Cłia bć«Ł* ^oazówODiibó̂ ki prz; Przemy dl 
jijffyr, przez J&roaiavj- 
(jhyrowa, SanokA, lt*o-
Diczfc,Hyjaiauowa przez 
i'iTŁemyńl . • ,

Laborez i Peaz*u 
przez Prcatmyśl . 

Lawoozaogo,
iOiskoŁcfta, Pesztu prz* 
Stryj i

Hrê enow* tyifeo od 10 
lipca do il  aierpuia 
przez Stryj .

Skolfcgo i Siryja * ) do 
Skolego od 1 mija do
30 września 

Staniaławowa i Ohyrowa
przez Stryj , ,

Cnyrowt przez Stryj , 
Sucz&wy, J*sBf .buaazt. 

sztu, HuBiatyaa, Ko 
roBmozd, K.oiomyi nad. 
przeum., Beriiojsiem, 
Uzitdyua, Sadowiec , 
Kimpoinnga 

Su o za w 5 , Deozeniźyna, 
Czudyna i iierhomothu 
kaźd. poniodz, Kadow. 

Suczawy, Jaaa, iiukar., 
Czortkowa* Kaiuaza, 
KtirOamezo, Kimpol. 

Suczawy, Jaaa, BuAar.t 
iiuńL&tyna, Kałusza, pe- 
czettiźyna KowoaieUoy 
Eadowiac . ,

Sokala i Jarosławia przez 
Kawę rusk% ,

Bełżca . . . .  
Pod w. i Brodów z Podz. 
Podw, i Brodo w z gł. dw. 
Ziiinn. wody od 1 czerwca 
Brzuchowic oa 14-ego 

czerwca w niedziele i 
świata •

Brzuenowic od 1 maja do 
6 września w dnie po w. Janowa od 1 inajn, do 
ló czerw, i od 1 wrz. 
do 30 kwiet. eoazienn. 

Janowa od Ib czerw, do
31 sierpnia * codzien. 
f  w niedzieli i świgt. 
§ w dnie powszednie

8.408.40

8.40

J.50 11.0011.00

1 1 0 0
1 1 .0 0

11.0011.0011.00
3.50

J . 1 0

6.14
6 .0 0

2.352.11

#.«o
4..40

4.40

4.40

4.40

4.40
4.40

a.«a

5.23

9.169.16 9.48 
<1.30

9.46

•9.46

6.55 0.80
6.55 T.SO

9.80

6.55

0.80

6.55

0.80

0.80
0.80

1.51
•

10.10
1.611.11 10.10

301

«s .6J9

6.46
6.46

4.45
5.10

S.08
8*30

f6.88 +8.54

1.10 7.48

9.55 ..45d.'_

•4.#fc
6.48

9.569.55 6.43

9.55 6.45
6.45

7.3? ,

9.35

9.35 •106
r.86 7.33

10.25

2.45

1
,7.05

3.29
11

1.20 3-10
3J0

3.00 8.55

t l ’05 11.00

Ul-ld

7.2*

10.15

•0.25

Uwagi ; Godsisy drokowuii graboisi lic nu I o o i-  
czają porr nuuną od 6 witczoram do godz. 6 a t  J rano.

C7 uiórze liiformnu/jnezn c. k tLUSt-. kolt paóotwo
wych we Lwowie, ni. Tmeciejo Maj l  3 (Hott >a penal) 
je&i sprzediu bileiów st-efo. rch, okretnycn dowo. u *«st» - 
riauiych, zeszytów Jo ja: tar}, i  rozkładów iazdy

w formacie kieszonkowym. Infon_,x.fu w eprawach tary­
fowych prz« razowych, Czas uodKowo europi Jki różni 
■ie od cza»u l ̂ jwskiego o 86 minut. Godz. 12 czai i  o<l 
";owo europejski =  godi. 12-36 ieg*ra podłuą lwów uJeą.-.

Jako korzystną mkacyę kapitału
polecamyłioiuOb,m y

\  4 pr. Fozyczaę Miasta Lwosra

lOsiadająoa gwaraneyę miast*, gwarancję kraju i bezpieczeństwo 
papilarne. Pożyczka ta jest zabiezpieunoną na m ątku i dochodach 

gminy, a odsetki są wolu9 od jakiegokolwiek podatku.
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X  O

Dom b»nkowy i kantor anj. _
» rirowinoyf wykoauiaiay odwrotną puentą, baz doliczenia prowizyi
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PANKA DO TOWARZYSTWA
POW IEŚĆ  

praes Florencją Mórryat.
TłómaczyU x angielskiego baronowa Zofia Hartingh.

(Dokończenie).
Stara piastunka, rozżalona i spłakana, zni­

kła całkiem z widowni od chwili pojawienia 
się dozorczyni i raamki. któro odebrały jej 
opiekę nad dzieckiem, a miss Hanna kręciła 
się ciągle około owdowiałego brata. Mistress 
Markbam leżała w łóżku i była w jak najgor­
szym humorze, a pokojówka, doglądająca no- 
trseb miss Murray, w ogóinem rozprężeniu do­
mowego porządku nosząca jej posiłek na górę, 
była świeżo przyjęta do służby i zdawała się 
nic nie wiedzieć co się działo we dworze. Hora 
słyszała wielki ruch na dole w ów wieczór po 
pogrzebie, ale na zapytanie w tym  względzie słu­
żąca odpowiedziała, ża kilku panów przybyłych 
z dalszych stron miało pozostać na noc w Gleba 
Royałn, więc znoszono ich rzeczy do pokojów 
gościnnych. Kora nie zaprzątała sobie więcej 
tem głowy. Siedziała do późnej godziny, ocze­
kując napróżno odpowiedzi barona na swój lis , 
i położywszy się bardzo znużona, spała naza­
jutrz do jedenastej. Łuoya, pomocnica gardero­
biany, która jej przyniosła śniadanie na tacy 
do łóżka, nie posiadała się ze zdziwienia.

— Zaś też pani mogła spać na to wszystko!
— zawołała. — To dziwne!... Hałasowali tak, że 
byliby mogli umarłych zbudzić. Ozy pani wiesz, 
że to już blisko południe?

— Kto hałasował? O osarn mówisz, Łucyo?
— zapytała Kora, przeciągając się na łóżku i 
ziewając.

— K to? Ależ pan baron, miss Chichester i 
cała służba. W szyscy odjechali dziś razem na 
stacyę, zabierając z sobą m Jego panicza, mam- 
kę, bonę i mistress Wood. Całą noo się pa- 
kowali.

— Ale dokąd pojechali? — zawołała Kora, 
teraz już zupełnie rozbudzona.

— Nie umiem pani dokładnie powiedzieć, 
ale słyszałam, jak  pan Steweus, kamerdyner, 
mówił, że do jakiegoś zagranicznego miejsca i 
że już nigdy nie powrócą tu  więcej. Co zaś 
najgor9zs, że cała niższa służba ma być odpra­

wiona z wynagrodzeniem miesięcznej pensyi.
Mis M urray wyskoczyła na równe nogi 

z łóżka.
— To nie może być! — zawołała. — Musisz 

się mylić, Łuoyo. Dwór taki jak  Glabe Roy&l 
m a może być utrzym any bez odpowiedniej licz­
by sług. I  któż ma wam wypłacać per.syę?

— O, został tu w tym  celu jakiś pan, jeden 
z przyjaciół pana barona, do którego mamy iść 
wszyscy po południu na obrachunek.

— To nie do uw ierzenia! — mówiła Kora. — 
Nigdy nie słyszałam o czemś podobnem. Idź, 
proszę, i zapytaj Steyensa, czy pan baron nie 
zostawił jakiego listu do mnie,.. Jestem  pewna, 
że nie odjechałby nigdy, nie zostawiając mi 
jakiegoś objaśnienia.

Łuoya pobiegła na dół i za chwilę wróciła 
z odpowiedzią:

— Pan Stavens prosi, żebyś pani zechciała 
pofatygować się do kancelaryi do tego pana, a 
on udzieli wszelkich objaśnień.

Kora, usłyszawszy to, zaozęła się ubierać 
z niezwykłym pośpiechem.

Nie skosztowawszy nawet śniadania, zbie­
gła na dół i  zastukała gorączkowo do drzwi kan­
celaryi. Drżała z niecierpliwości dowiedzenia 
się, oo mogło być powodem tak  nagłego wy­
jazdu całej rodziny.

W padła popędliwie do pokoju, nieprzygo­
towana bynajmniej na widok, jak i ją tam  cze­
kał. Ubrany w grubą żałobę, otoczony stosem 
porozrzucanych na stole papierów i ksiąg ra­
chunkowych, siedział dawny jej znajomy i wiel­
biciel H enryk Fountleroy.

W  pierwszej chwili była tak zdumiona, 
że na razie zapomniała, po oo przyszła.

— Pan tu ?! — zawołała. — Nie wiedziałam, 
że jesteś w Anglii... K iedy wróciłeś pan z  Gi­
braltaru ?

— W ylądowałem w zeszłym tygodniu -  od­
parł, nie podając jej wcale ręki na powitanie, 
c z ^ o  ona w pomieszaniu awem nawet me za­
uważyła. — Tu jednak, do Glebe Royalu przy­
byłem dopiero wczoraj. Może pani zechcesz 
usiąść, Miss Murray. Sir Allan Chichester po­
lecił mi załatwić z panią rachunek.

Chłodny i ofioyałny ton jego oprzytomnił 
ją od razu. I

— Ale dokądźe sir Allan wyjeohał? — spy- ( 
bała, hamując się z trudnością. — Dlaczego nie j 
uprzedził mnie o swoim 'zam iarze opuszczenia i

'W w w r i  łWKjiwr 1
Glebe Iioyalu ? Ten wyjazd bez zawiadomienia 
jesfc ubliżeniem... co większa: okrucieństwem 
względem mnie!

— Nie sądzę, żeby sir Allan chciał ubliżyć 
pani lub okazać się okrutnym względem! ciebie 
— odparł kapitan Fountleroy spokojnym to­
nem,—Poniósł on straszliwy cios, który go zdru­
zgotał moralnie i fizycznie. Doktorowie zalecili 
mu zmianę miejscowości; to też postanowił 
zwinąć dom na czas jakiś i przenieść się za 
granicę W  obecnych okolicznościach nie mógł 
nic lepszego zrobić. Zostawił mnie tu  w celu 
uregulowania swoich interesów i hojnego zała­
twienia wszelkich spraw pieniężnych i rachun­
ków. Oprócz należnej pani pensyi zostawił mi 
czek na sto fantów szterlingów i prosił, abyś 
zechciała go przyjąć jako dodatkowe wynagro­
dzenie za swoja trudy.

— Odmawiam przyjęcia go! — zawołała na­
miętnie. — Sir Allan winien mi jest więcej niż 
może zapłacić pieniędzmi. Należy mi się od 
niego sprawiedliwość, jeżeli nic więcej.

— Zostawił mi tak ie  list dla pani, k tóry  ci 
może wytłumaczy, co chcesz wiedzieć — rzekł 
Fountleroy, podając jej zapieczętowaną kopertę.

— I  dla takiego człowieka ściągnęłam na 
swoją głowę przekleństwo! — zawołała przez 
konwulsyjnie zaciśnięte zęby, z wściekłością
wyłamując ręce. — O, nienawidzę go!... nie-
naw1-

— W  jakiż to sposób ściągnęłaś pani na sie­
bie przekleństwo? — szybko podchwycił Foun- 
tleroy.

Ona opamiętała się w jednej chwili, wi­
dząc niebezpieczeństwo, na jakie się naraziła.

— Czy tak  .powiedziałam? Ni® wiedziałem 
sama, co mówię. Niewdzięczność przyjaciół je s t , 
tak ciężką do zniesienia, że może chwilowo po- 1 
mieszać zmysły. Mówisz pan więc, ż e  sir Al­
lan zostawił jakiś czek dla mnie. Gdsież on 
jest ?

— Zdawało • mi się. że słyszałem, iż pani od­
mawiasz przyjęcia go?

— O! Fountleroy, nie bądź tak  surowym 
dla mnie! — zawołała, zmieniając nagle ton i 
wybuchając płaczem. — Cóż ja nieszczęśliwa 
mara począć z sobą? Zastanów się nad mojem 
położeniem. Biedna dziewczyna, rzucona na 
pastwę losu, nie mająca ani domu, ani rodziny, 
ani przyjaciół, zmuszona zaprzedać swoją nie­
zależność, aby pracować na chleb, czy mam

prawo odrzucać pomoc ofiarowaną mi? I  do­
daj, i s  te pieniądze, rzucone dziś jako jałm u­
żna, były ciężko jprzesemnie zapracowane. 
Dniem i nocą wysługiwałam się Chichesterom. 
Byłam najlepszą przyjaciółką lady Alicyi, któ­
ra mi to sama zawsze powtarzała, i...

— Przestań!... — nakazującym głosem przer­
wał Fountleroy. — Nie waż się wymawiać jej 
imienia...

— Co to ma znaczyć?.,. — wyjąkała Kora, 
cofając się o krok w tył, z twarzą powleczoną 
m g le  trupią blade śeią.

— To ma znaczyć, że nie powinnaś była n i­
gdy ośmielić się przekroczyć progów tego do­
mu, bo nie byłaś godną rozwiązania rzemyka 
u nóg Alicyi Chichester. Ty wiesz, że mam 
prawo to mówić. Obawiałem się tego, dowie­
dziawszy się, że tu  jesteś, lecz _ umiałaś tak 
zręcznie odeprzeć moje rarzuty, iż w zaślepia­
niu i słabości uwierzyłem, że mówisz prawaę. 
Lecz gdy na zimno zacząłem się zastanawiać 
nad tem wszystkiem, doszedłem do przekona­
nia, że byłem, zbyt łatwowiernym; i dla tego 
postanowiłem dójśó do samego źródła prawdy. 
W  tym celu napisałem do Pawła Rodueya.

— Nikczemny! — głośnym okrzykiem wy­
rwało się ze wzburzonej piersi kobiety. — 
A mówiłeś niegdyś, że mnie kochasz!

— Niech mi Bóg przebaczy ten obłęd! Mó» 
wiłem, co myślałem, L o tto ; lecz dziś wiem, że 
miłość jest uczuciem zbyt czystem, zbyt świę 
tem, aby niem nazwać poryw, który mężczy­
znę może zbliżyć do takiej, jak ty, istoty. Ro- 
dney przysłał mi e&łą paczkę twoich listów, 
pisanych do M&shama. Teraz wiesz, oo sądzę 
o tobie?

— Oddaj mi moje pieniądza i puść mnie! — 
zawołała zbielałem i as ami. — Nie ma mężczy­
zny na świacie, który byłby w art jednej mojej 
myśli. Żałuję, że poznslam i ciebie i twojego 
przyjaciela, » gdy dpussozę progi tego domu, 
to w nadziei, iż już ich nigdy w życiu nie 
przekroczę więcej.

— I  ja mam tę nadzieję — odparł poważnie 
Fountleroy — bo milczenie moje możesz oku­
pić tylko awoją nieobecnością. Zapamiętaj to 
sobie, Lotto. Niech ci Bóg przebaczy, jeżeli 
jaką winą obciążyłaś swoja sumienie przez po­
byt w Glebe Royalu, bo i bez tego przyjdzie 
ci kiedyś zdać ciężki rachunek przed Bogiem.

To mówiąc, podał jej pieniądze i czek sir

Allana, oraz pokwitowanie z jego odbioru, któ
ra podpisała drżącą ręką. Potem gwałtownym 
ruchem, odrzuciła pióro od siebie i spojrzawszy 
na niego wzrokiem śmiertelnej nienawiści, wy­
biegła z pokoju.

— Biedna Lotta! — pomyślał Fountleroy, 
patrząc na nią ze współczuciem. — Zmarno­
wała życie tak  doszczętnie, jakby przeciągnęła 
sobie nożem po gardle. Lecz z  tem W3~.ystkiem 
jest ona niebezpieczna i w obecnych okoliczno­
ściach wolę, że znajomość jej z Allanem zo­
stała przerwana.

Tu spostrzegł leżący na ziemi list barona, 
który Kora, przeczytawszy, rzuciła i zdeptała 
nogami.

— Ciekaw jestem, oo on mógł napisać, że ją 
przyprawił o taki wybuch wściekłości? — po­
myślał, podnosząc list i prostując go.

Spojrzał i  czytał:
„Koro! Nie mogę ani odpowiedzieć na 

twój list, ani widzieć się z tobą. Sumienie moje 
przepełniona J e s t  zgryzotą, a pamięć słów, j a ­
kie zamieniliśmy z sobą, podwaja katusze żalu 
po tej, którą mi Bóg zabrał. Proszę cdę więc, 
zapomnij, oo mówiłem kiedykolwiek i uważaj 
to za majaczenie obłędu, któremu uległem chwi­
lowo. 'Życzę ci dobrze, Lez nie chcę nigdy 
więcej spotkać cię w życiu. Mój przyjaciel, 
Henryk Fountleroy, dopowie o: reszty. A. C,u

K apitan obracał chwilę list w ręce, nim. 
dorozumiał się jego znaczenia.

— Czy być może ? — szepnął w końcu. — 
"Więc biedny Allan padł także ofiarą jej prze­
wrotności i to właśnie wtedy, gdy to nieszczę­
ście wisiało nad jego głową! Co dziwnego, że 
czuje się tak strasznie przygnębiony wspomnie­
niem swojego wiarcłomstwad Lecz, na szczę­
ście, biedna A lic ja  nie wiedziała o niczem, a 
jeżeli teraz wie, lituje się może nad ułomno­
ścią ludzką, zgłębiwszy cały ogrom żalu i skru­
chy, jaki o m  pociąga za sobą. Ha!... obaj opa­
liliśmy się przy tym  ogmu i wyszliśmy* cało. 
Niechaj za to będą dzięki Niebu! Może Bóg 
da mi doczekać dnia, gdy Allan zakosztuje je­
szcze szczęścia, a uśmiech dziecka i być może 
miłość jakiej zacnej kobiety rozjaśni mu na 
nowo życie; lecz jakakolwiek czeka go przy­
szłość. nie przestanę nigdy się cieszyć, że zna­
lazł siłę moralną do wyzwolenia się z szatań­
skich sideł Kory Murray.

K O N I E C .

prawdę gid fclapl
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W . JKeMWłlewsfcsS w* 
wyrób sanhwssitych inttó ■sdekfc- 
josych t Ta&I*7» DtamcMEłes* 
żadaa fabryka tatuk jH)*scrycU 
ste a«« moi®. Źąaae prosi-# Tss» 

te®  JYJemoJewe-flisfejSw.
Wsnędiri® dn asbyeb. 

Polec* ii* Mojo-
a® s pr*wdxiiw»£o jewhKir Hjfljp-

.-łkad *mfk poszukuje lekcyi na pro 
wiacyi M. S. P, restante Lwów. 4—4

Doświadczone Sekreta
S 1 A Ź E S U

Konfitur i Soków
FL0RENTY5Y i WATDY 

Wydanie czwarte

N a u k ę  S m a ż e n i a  M a l i s
Leśnych i O grodowych

Oflsisnała Konfitury i J ta a fa
Berberysu — Głogu — Brzoskwiń — Mc

rei — Wiśni — Poziomek i t, p.

Smażenie Melonów I Kawonów
Wszelkie Kompoty i  K onserw y  

Jedyny sposób robieni* dóakonałych 
L  O  D  Ó  ■ W ” 

z e  w s z e l k i c h  O w o c ó w
Znakomity sposób suszenia Owoców 

na patyczkach i t  p.

LW kr. 36.927/96,

O g ł o s z e n i e  l l c ^ t a - o ^ j n e .
Celem wydzierżawienia dochodów raytniczych na drogach krajowych na rok 1897, ewen­

tualnie zaś po koniec roku 1899, przeprowadzone będą we właściwych W ydziałach powiatowych roz­
prawy licytacyjne.

Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne W ydziały powiatowe w czasie wszakże po­
między 1-szym września a lszym  października b. r.

WjpkM s ta c y i  m y tn ic z ^ d h
wystawionych na licytacyę z roku 1896.

C e n a  5 0  c t .
Po przesianiu przekazem poczt. 56 ct. 

wysela franco Drukarnia nar St. Mamie 
ckiego i Spółki, Lwów, Hotel George'a.

4  potroją, przedpokój i kuchnia 1 pię 
tr* od 15 sierpni*, Chorąiczyzna 12.

I2fc»pediyt»p6:a telegrafistka poszu­
kuje posady przy nieer*ry*lnym rirzędzie 
pocztowym. Adres M. W. post. rtst Sambor

Z m ia n « SoisjaJn. Skł*4 i uracow- 
nia fortepianów Karol* Mareckiego, prze- 
wicaiono zoataly z ul. Batorego ,8. na ul 
Szymona 2 jróg Batorego). 4—6

D o sp rz e d a n ia  willa pięknie polo 
żona, ogród 1 m: 200 sątni worsynowy 
owocowy, stajnia. Ewa domy parterowe 
z ogródkami, każdy na jedną familię, 
w stylu szwajcarskim. Grunta poi budowę, 
kamienica narożna, wszystko przy zbiegu 
ulicy Koclanowskiago i Pohulanki ftia 
dcmości udzieli Kunicki, Lwów Pohulan­
ka 4. 3—7

Św iece kościelne woskowe poleca naj­
taniej fabryk* i bliehowni* wosku Fryde­
ryk* Scbubutha Lwów, Kynek 45,
Najlepsze pasy do młocarń i maszyn
x skóry bejgij-kiej skórą szyte i dziuto- 
wane po miernej cenie każde, szerokości 

poleca
T E O F I L  Ł U C K I

produkeya i aklad nasion w MeJnie, p 
Strzeliską nowe. Cenniki posyła na żą­

danie franco.
©8gI»» In te ligen tna  peszukejs 

miejsca do dzieci lub do towa-zystw* zaj 
mie się przytam gospodarstwem* domowora 
siyciam, fkrowne wymagania Zgloszama 
listowne do Bióra egiorzeu PI has poi 
,Osoba inteligenta*8. l _ j

JGkon--tista młody i energiczny, z io , 
bremi świadectwami poszukuj® posady 
skromntm wynadgrodwaiem kar.alersŁo 
„Ekonom* Biuro Piohna Lwów. 1 1

F a b r y k a  s z t u c z n y c h  n i w i z ó w
S p ó łk i  k& n« jm ly to w ą g  Ju I j^ D a  I s n p  m l w o w i e  

poleca na sszon jesienny z g«*arancyą składników
iąszlę kośsfsnną, suparfisfaty, mfm amsnawy, :użle Thomasa, kaî it sk
B is? ro : w ilc a  AS? a d e m t e k a  5 . Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

uoA

Ś
Powiat Droga krajowa Nazwa stacyi

Cena 
wywołania 
zł. w. a.

Uwaga

1
2
8

Krakowski Kraków-Chełmek Przeginia duchów. 
Kaszów

300
775

1
z domfeiem 1

Czyżyny-Cło Branioe 750 z domkiem j
4
5 Nowo-Targski Nowy-Targ-Zakop. Poronin

Szaflary
1420
1680

z domkiem < 
7, domkiem

6 iMowo-Sądeofcri Zaklioz.-Sąoz-Miedz Gołkowice 3720 z domkiem J
7
8 
9

10
11
12

Brzeski

Zaklicz.-Sąoz-Miedz. Bieśnik 950 z domkiem i

Słotwin.-Brzes.-Sącz

Pomianowa
Gnojnik
Iwkowa
Iusfc
Kurów

2135
665
451
984
860

z domkiem 

z domkiem 

z domkiem
18
14 Dąbrowski Tarnó w-Szczuein Bsgienica

Radwan
2560
1525

z domkiem 
z domkiem

15 Tarnowski Tarnów- Szczucin Krzyż 2075 z domkiem
16
17 Niski Rzeszów-Nadbrzezie Jeżowa

Piorunka
lOOU
750

z domkiem 
z domkiem

18
19 Jarosławski Jarosław-Bełzec Jarosław

Makowisko
7215
1190 \

20
21
22
23
24

Cisssanowski Jarosław-Bełzeo

W ulka zapałowska
Oleszyce
Cieszanów
Płazów
Bełżec

1436
1063
2400

851
1360

z domkiem 
z domkiem

25
26 Przemyski Przemyśl-Sanok Olszany

Przemyśl
2150
2800 •--

27
28 Gródecki Zimnawoda-Hoszany Porzeoze

Sfawozany
931

1100
z domkiem 
z domkiem i

29
30 Bobreoki Lwów-Rohatyn RepeohOw

Szpilezyn
590
510 /

31 Lwowski Lwów-Rohatyn Dawidów 1480 z domkiem j
32
33 Kamicnacki Lwów Stojanów Stojanów 630 z dom kie*

Krasne-Busk Busk 1400 z domkiem
34
35
36 Złoczowski Zborów-Załośce

Kudobińce
Młynówce
Załośce

1140
840

1070

z doinkiem 
z domkiem 
z domkiem

37 Złoczów-Brzeżany Bohntyn i Ro^wad. 1860 — . t
38
39
40
41

Brzeżański Rohatyn-Tarnopol
Brzeżany
Horodyszcze
Kozowa
Kurzany

5473
2272
1278
1052

z domkiem « 
z domkiem 
z domkiem
z domkiem

42 Bohatyński Rohatyn Tarnopol Kutce 1635 z d mkiem
43
44
45

Tarnopolski
il-ohatyn-Tamopol Zagrobela 6600 z domkiem ,
Tarnopol-Pod woł. Smykowoe ' 2000 z domkiem
Tarnopol-Zbarai Szlaohcińoe 1406 z domkiem §

46 Zbarazki Tarnopol-Zbaraź Zbaraż 1176 z domkiem
47
48
49

Żółkiewski Zółkiew-Krystonopol
żółkiew
M osty: drogowe 
Mosty: mostowe

3105
725
575

z domkiem j 
z domkiem , | 
z domkiem |

60
51 Sokalski Ż Śłkiew-Krysfconopol Błotnia

Nowydwór
850

1880
z domkiem 
z domkiem

52 Smatyń? ki Horodentea-Załucze Ssecowa 1618
63
54
55
56

Herod.eński
Horodenka-Załacze Jasionów 1626 z domkiem

Sieleo-Zaleszezyki
Raszków
Serafińoe
Niezwiska

835
890

1185

■ z domkiem |  
z domkiem f 
z  domkiem

w Kantor wymiany c. k. upr. galic. akeyj. Banku hipotecznego
kupuje i sprz-dre ?rszy*tki? peoiwy wa-iościowe i raosaty po kirsis dsimnym najdokUJaieiszym, nie licząc

żadnej prowizyi. .Tako dobrą i pswnąlokacyę poleca:
4’/,% listy hipoteczne
f»°/0 listy hipoteczne premiowane
4% listy hipoteczne koronowe 
3°/0 listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4’/ł % listy Banku kiajowego 
470 listy Banku krajowego 
.F/o obligacyc komunalne Banku krajowego

4‘/Jo pożyczkę krajową galicyjską 
470 pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4% pożyczkę propiuacyjuą galicyjską 
5% pożyczkę propiuacyjuą imkowiuską 
4‘/J/o pożyczkę węgierskich kolei pańsl 
4?/J/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/0 węgierskie obligacyc iudemnizaeyjne

Iw i T*fz#B-ie rasty s.ustryłckis i w-tRierskie, która to piilary Kantor Wftii-’.n7 Banku hipitecznszo rawizs nabywa 
M  i sprzedaje po cenach najprzyetepnśojszych.

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipot*cza9j:o p m jw je  od P. T. ku Dujących wszelkie wylojowam, a 
jui płatna saisjscow® pantery wartośiuowe tulzież zapadła kupony za gotówką, b e; wsselkieęo potrą 

Sft cenfa, aaś aawiajscjws, jołyaio sa potrącaniem rzoczysiotych kosztów.
^  Do efektów- x których wyczerpały się kupoiy, do jtarczi nowych artrossy kapoaowyc-i. zz zwrotem kosztów, 

któro sam pooo«i.

m

17
H

jT o liż s s T s e  c l ą , l e n i ©  l e s s ó w  
! Siarpnis, lotów państwowych a r  1?60 główni wygrana

, włoskich czfrwoscga k;zyża „ „ 18 000 fr.
n tureckich „ n

8 pr. Bnd«n-Credi/c I- Em. „ » 45.000 7fr.
węgierakich czerwonego krsyża „ n 10.800 z?r.
Easilika n .  JJJOJ th .
l^edylewych „ „ 5279®
8 pr. Bodan Credit El Em. „ « 50 000 sir.
serbskich tytoniowych „ a 75.000 fr.
4 nr. węgierskich hipotecznych „ „ 50.000 r.?r.

„ Palffy ‘ n » 4a.Opo zh.
sprzedaje po kursie dziennym za gotówka, również za spiitą w ratach

miesięcznych
Filia c. k. uprz. galio. ak©yji©go

1 Wcreśn’* 
5 n 

13 n 
15 »
15

Banku Hipotecznego w Tarnopolu

Przez o. k. Namiestnictwo konoesyonowany

Zakład wodoleczniczy f sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuj© chorych  w zupe łnem zaopatrzeniem , dochodzą­
cych  do k u racy i, k tó ra  się odbyw a ran o  do iO tej i po ­

po łudn iu  od 4 — 6 godziny. Telefon 306.

. Ant. <łoicki
8»®fiTW!5s*« od lat przeszło 20 dl* cho­
rób skórnych, wenerycznych jako też dla 
chorób pąeharzowych. Na żądanie poradnik 
dla raęź-zyzn (snpełnis nowo przerobiony)
1 złr.' (pocztą dyskretuie): Poradnik dl* 
kohiat pccirtą 60 ct. Lrów. ci. Zimorowiosa 

1. 5. ordynuj® od » -10 i od 3—6. ,

Dis wydzierżawi ł a  dwa folwarki
5/ę mili od Tarnopola oddalone, 
mianowicie folwark Kniażyna, zie­
mi uprawnej 643 morgi, folwark 
Zttl-śne, ziemi uprawnej 300 mor­
gów. Bliższa wiadomość u Zarzą­
du dóbr w Oknie ' p. Grzymułów.

Ho sprzedania 
i F c l - s r a r t e
85 mo gów, wygodny dom t  ogrodem, 2 
mile od zfacyi Lubacaów- BlHsayęh Jnfor- 
micyj udcieli Brzozowski, WiGkle Oczy.

Na Węgrzeih j*st na sprzsdai pod 
bardzo koszystnymi waronkaT.i w okolicy 
pieknej, zdrowej i urodr.sjs.ej, kiika więk­

szych i mnitjszycli

FiW śswrar zaraza® gorrel.ik posza 
kuj® p sadę za pośr«dai:tw®m Towarzy­
stw* wzaj*maej pomocy ofieyaiistów pry- 
watnych, Lwów >l*c Chotążczyzny J. N,

S S ic c a r n ia  capowa 6 konna z że az 
nym kserstem nowym CSaytoaa i 8rńatle- 
wortha z powodu zaiany’ w systemie go­
spodarki jest bardzo tanio do sprzedania, 
Zgłoszeni* przyjmuj* Laogart Płaac za pocz­
ta Zborów. 1 —1

f? o m n cu * k  gospod«re*v * praktską 
zawodową poiausąj® posady. Adres.- Po- 
mocaik, post* reatant* Mosty Wielkie.

L n ik w , jedya* na zęby tylko w apte- 
ca W*wiórskiego Halicka 5, 1 - 6

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy oznajmia zarazem, 
że do dnia  1 września b. r.f to jest przed term inem  wyznaczonym dla licytacyj powiatowych, przyjmo­
wać będzie oferty na  każdą stacyę mytniczą wykazem objętą.

Każda oferta ma być należy.da opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi zna­
ne są wszi/stkie w arunki licytacyjne i że wszystkim warunkom dzier/aw y w zupełnością się poddaje. 
Nadto m a oferent podpisać protokół licytacyjny, odnoszący się do dzierżawy, o którą się ubiega na 
dowód, ża przyjm uje w tym  protokole zawarte postanowienia. W yjątkowe lub wątpliwej treści za­
strzeżenia uwzględnione j.ue będą.

Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyi, o której dzierżawę się ubiega.
Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą 

należycie opi sezętowaną i a oznaczeniem na niej stacyi aaytniczaj, złożone wadyom licytacyjne, które 
wynosić ma 10 pr. łącznej -kwoty wywołania.

BJiższą wiadomo,śm o w arunkach licytacyjnych powziąć można w Dep, IV. W ydziału krajo­
wego lub też w  kancelaryacl W ydziałów powiatowych. ,
Z Rady Wydziału kraj. Króh GaSicyi i Lodomeryi wraz zWieikiem Księstwem Krakcwskiem.

W e  Lwm ffifi dn ia . 9fi liSńrw.'# 189 fi C c t t .  E

majątków ziemskich
oraz

m l v  i ł  p a r o w y
„ mieści* większe os obife dworo* połeao- 
r-y bardzo dobrze reotaiący *»? °  * wal- 
co oh i 2 kaaiiaaiach ftaucuskich z Ctsia 
włwnatiz nowo zrobione?n m-ządzsn?eta. 
Tak młyn jak i przynależąc do t*ga bu­
dynki w na’iz?-zy»n stenie Do tego Kły 
na należy ob»k kilka morgów pola pierw­
szej ŁtDay. wszy tko bardzo koratstuie do 
nabycia. Interesowani raesą . gUw*-'' si* 
poi ?dresem: Zielonka łezto T?ost Salwy®- 
Uiialie Usgern, lub Wo’ał, Muwdics Ede, 
adwokat ln Eyeries, któr y bliśazycb sics® 
bólów udzielaj. Kcaspocdeocya * pierv- 
szyn może być w polskim a z drugim 

tylko w niemieckim jasyku

P IE G I
plamy na. twarzy i I or 8 nieczystości 
skóry znikną już po 7 cnii.rh zupsłaie 
i nie wró<-4 wieeej po użyciu Dra 
C k r ls io f f  znakomit j nieszkodliwej 
A jn b r a fe r e m e . Prawdziwie tylko 
w zielono opakowanych słoikach szklaa- 

’ nyrh po 83 11 
Skład g’óway dis LWOWA: Apteka 

pod srebrnym orłem 25. 'K»o^©«,» ,  
w ERśKOWIE: apteka W . l ic t ly -  
fea 4 sj»«. E .  i-SelSeir®, J -e o a a  
M a ł l ir a  a p t .  w  B af® 4ach.

OCET W IO T Y
Niezrównanej dobroci

z  naturalnego wina austryackiego 
litr po 36 ct. poleca ,>

Jan Muszyński
. L w ów , B y n e k  40,

M i i/panusla
Bttpełaie świeży transport otrry- 

malt i polecają

Lwów plac MaryacM Zicaba 6.

29.
Adolf Kakipel

Lwów ul. Karola Ludwika I-
S6ifc„d w K s* Ik seIt

materjsiiw badowlanich
aprzedaja taniej jak wszędzie Ter
odwodniony (Stein kohientheer). 
Lakier do sm arow aniaf żelaza
izarny (Eisoniack) i owerwony 
(Botłdaok). Asfaltowe płyty izola­
cyjne. O gniot-wałą papę dachowa. 
Cemrufc drzewny (Goizcement).

Poszukuje się

buchał era
do prowadzenia buohhaiteryi po­
dwójnej na wsi ‘ rutynowanego i 
umiejącego biiansows-ó. Zgłoszenia 
do zarządu dóbr w oknie p. Grzy­

małów.

W e Lwowie d,uia 26 czerwca 1896.
Bnd»lf}0r ©dr©w'i«łdpjshty' Wgj

antracenowy (Oarboliuoam)

Wydzierżawienie dóbr
Józefowka i M aryanka w powie­
cie tarnopolskim, własność mało- 
letniob Wszelaozyńskioh, ziemi 
uprawnej 1010 m. lasu 30 m. Re- 
tlektańci r -czą się zgłosić do opie­
kuna W ładysława Fedorowicza w 

*! Oknie, pcczta Grzymałów.
-—■*—-

y febryk-A F iju feo w ek ieh  *f BunLi

tr-WJ
Dniksirajp nar- St. Mamieoki i S pó łka  r&ois#>&r- /lAfnylo? W ,


